
R iT I i ftV 'r

Górnicy
zapewniają
swego serdecznego
i  wypróbowanego 
przyjaciela

B. Bieruta
że na każdym kroku

walczyć będą 
o realizację 
zadań
jakie postawiła 
przed nimi Partia
T T CZESTNICY I I I  Krajowe 

go Zijazdu Zw. Za w. Gór­
ników wśród gorącego entu­
zjazmu wystosowali do Prze­
wodniczącego KC PZPR Bole 
sława Bieruta Hist, w którym 
czytamy m. in.:

„D ro g i 1 uko cha ny  Tow arzyszu! 
Po lscy g ó rn icy  w idzą w  Was swe­
go serdecznego i  w ypróbow anego 
p rzy ja c ie la . W idocznym  dowodem  
Waszego serdecznego stosunku do 
g ó rn ika  je s t K a rta  G órn icza  - r  ta  
ch lu b n a  nagroda za naszą pracę i 
w y s i łk i ,  są Wasze ra d y  i  wskaza­
n ia , W asza tro s k liw a  pom oc i  opie 
ka , ja k ie j nam  ud z ie la liśc ie  i udzie 
lac ie . W yra ża jąc w o lę  w szys tk ich  
cz łon ków  naszego Z w ią zku , I I I  K ra  
jo w y  Z jazd  w y b ra ł Was p ie rw szym  
de legatem  na  I I I  K ong res Z w ią z ­
k ó w  Z aw o do w ych i zw raca się do 
Was z  gorącą prośbą o p rzy ję c ie  
w yb o ru .

P rzy rze ka m y  ukochanem u Tow a 
rzyszow i, że m y  — g ó rn ic y  — bę. 
dz ie m y ustaw iczn ie , na  każdym  
sta no w isku  roboczym , uporczyw ie  
w a lczyć  o w ykon an ie  i  przekracza­
n ie  zadań, k tó re  po s ta w iła  przed 
n a m i Y a rt ia  i  W y  osobiście".

W ZAKO Ń CZENIU  listu 
’ v górnicy zapewniła ją Bole 

«ława Bieruta, że poć jego kie 
rownfcitwem będą ze wszyst­
kich swoich sił realizować 
wapanliały program Frontu 
Narodowego. dając swój 
Wkład w  utrwalenie pokoju
i i  ¿Wiecie, w  budowę «ocjaliz 
KNł m  naszej Ojcsyłnla.

Premierzy
krajów brytyjskiej 
•wspólnoty narodów

krytykują
stanowisko
Amerykanów
w  sprawie rokowań 
w Korei

p O dwudniowej przerwie 
wznowione zostały w Lon 

dynie obrady konferencji pre 
mierów krajów brytyjskiej 
wspólnoty narodów. Posiedze­
nie przedpołudniowe poświęco 
ne było zagadnieniom polity­
k i zagranicznej.

Premliierzy rozpatrzyli ostat­
nie doniesienia w  sprawie ro­
kowań o rozejm w  Korei i  — 
jak stwierdza agencja Reute­
ra — powitali z zadowoleniem 
podpisanie porozumienia w 
sprawie repatriacji jeńców wo 
jennych.

Agencja Reutera podkreśla, 
że premierzy postanowili ogło 
sić deklarację, popierającą pro 
jekt odbycia w najbliższym 
czasie rokowań między mo­
carstwami zachodnimi i  Zwiąż 
kiem Radzieckim.

Dyplomatyczny komentator 
dziennika „Observer”  stwier­
dza w związku z powyższym, 
że na konferencji premierów 
poddano pewnej krytyce nie­
które posunięcia Amerykanów 
w trakcie rokowań rozejmo- 
wych w Korei oraz ich stano­
wisko wobec ZSRR.

AGENCJA Nowych Chin o- 
publikowała następujący 

komunikat strony koreańsko- 
chińskiej, prowadzącej roko­
wania rozejmowe w Panmun- 
dżonie:

Delegaci i  oficerowie szta­
bowi obu stron, prowadzący 
rokowania rozejmowe, od­
byli 9 czerwca kolejne nie­
jawne posiedzenie. Następne 
plenarne posiedzenie delega­
c ji obu stron w pełnym skła­
dzie odbędzie się 10 czerwca 
o godz. 11.

Z  OKAZJI V rocznicy utwo­
rzenia Koreańskiej Arm ii Lu­
dowej, dekretem Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repu­
b lik i Ludowo-Demokratycznej 
nadano naczelnemu dowódcy 
Koreańskiej Arm ii Ludowej 
Kim Ir-senowi (na zdjęciu) 
tytu ł Marszałka Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. (CAF)

*  Z B L IŻ A J Ą C Y  się ..D zień Stocz­
n io w ca“  załoga stoczni gdańskie j 
p ragn ie  uczcić przedte rm inow y!.'! 
oddaniem  do eksp loa tac ji now e]

iednostki m orsk ie j.' “ Jednostką b1 
est sta tek „Ł ó d ź " ,

Treść
porozumienia 
w sprawie
jeńców wojennych
A GENCJA Nowych Chin 

podkreśla, że sprawa re­
patriacji jeńców wojennych 
była jedynym zagadnieniem, 
uniemożliwiającym od prze­
szło roku za warcie rozejm u w 
Korei.
PO R O ZU M IE N IE  w  spraw ie  re­

p a tr ia c ji jeń ców  w o je n n ych  
p rze w id u je , że re p a tr ia c ja  Jeńców, 
k tó rz y  w y ra z ili chęć po w ro tu  do 
o jczyzn y , m a być przeprow adzona 
w  ciągu 60 d n i od c h w ili podpisa­
n ia  roze jm u .

W szyscy je ń cy , k tó rz y  n ic  sko­
rzys ta ją  ze swego p ra w a  do re ­
p a tr ia c ji zostaną m o ż liw ie  Jak n a j 
szybc ie j, w  każd ym  raz ie  n ie  póż. 
n ie j n iż  w  60 d n i od zaw a rc ia  ro  
ze jm u , z w o ln ie n i spod k o n tro li 
w o jsko w e j s tro n y , w  k tó re j n ie w o ­
l i  się zn a jd u ją  i  p rzekazan i pod o- 
p lekę  k o m is ji re p a tr ia c y jn e j 
państw  n e u tra ln y c h , sk ład a ją ce j 
się z p rze d s ta w ic ie li P o lsk i, Cze­
ch o s łow a c ji, S zw ecji, S zw a jca r ii 1 
In d i i .  M ie jsca , w  k tó ry c h  z n a jd u ją  
się Jeńcy zostaną obsadzone przez 
h in d u sk ie  s iły  zb ro jne . 

P rzed s ta w ic ie l In d i i  będzie a rb it  
sm 1 przew odn iczącym  k o m is ji o- 

_ iz  w ykon aw cą  je j  uch w a ł. P rzed­
s ta w ic ie le  każdego z pozosta łych 
cz terech państw  będą m o g li m ieć 
po m ocn ików  w  ilo śc i n ie  p rze k ra ­
czającej p ięćdziesięciu d la  każdego 
państwa.

czasu s tro n y  w yś lą  7 p rzedstaw ic ie  
l i  na każd y  tys ią c  jeń ców  w  celu 
po d ję c ia  p ró b y  p rze kon an ia  je ń ­
ców  do p o w ro tu  do o jczyzn y . W 
czasie ud z ie la n ia  w y ja śn ie ń  będą 
obecn i rep re zen tan c i s tron y , k tó ra  
w z ię ła  je ń có w  do n ie w o li.

Żadna przem oc an i groźba uży^ 
c ia  s i ły  n ie  może być zastosowa­
na w obec jeń ców  w  ce lu  sk ło n ie ­
n ia  ic h  do re p a tr ia c ji.

Osoby, k tó re  po u p ły w ie  90 dn i 
n ie  w yra żą  zgody n a  re p a tr ia c ję , 
zostaną przekazani k o n fe re n c ji po . 
l ity c z n e j, k tó ra  się zbie rze w  K o ­
re i. Jeś li ko n fe re n c ja  n ie  pode jm ie 
de cyz ji, wówczas n ie re p a tr io w a n i 
je ń c y  staną się a u to m a tyczn ie  oso 
b a m i c y w iln y m i i  będą m ie li swo­
bodę w y b o ru  m ie jsca  swego po by  
tu  w  K o re i lu b  ja k im ś  k ra ju  neu­
tra ln y m . K o m is ja  n e u tra ln a  au to ­
m a tyczn ie  rozw iąże się po u p ły ­
w ie  da lszych 30 dn i.

K o m is ja  n e u tra ln a  po d e jm u je  u- 
ch w a ły  w iększością głosów.

N E U T R A L N A  ko m is ja  re p a tr ia ­
c y jn a  u rzą dz i sw ą kw a te rę  w  

s tre fie  zd e m ilita ryzo w a n e j w  po­
b liż u  P anm undżon. P rzedstaw ic ie le  
obu s tron  w o ju ją c y c h  będą m ie li 
p ra w o  obserw ow ania  dzia ła lnośc i 
n e u tra ln e j k o m is ji re p a tr ia c y jn e j 1 
w szys tk ich  je j  organów .

■ *

Z gorącą owacją 
spotkały się
wystąpy 
„Mazowsza“  
w Szanghaju

D  AN STW O W Y Zespół P ieśni 1 
* Tańca „M a zow sze " p rz y b y ł do 

Szangha ju. K o n c e rt „M a zow sza" 
o d b y ł się 4 bm . na  s tad ion ie  w  o- 
becności 16 ty s . rozentuz jazm ow a­
n ych  m ieszkańców . N a za ju trz  na 
tym że  s ta d ion ie  o d b y ł się d ru g i 
k o n ce rt „M a zow sza " d la  p racow ni 
k ó w  k u l tu r y  i  sz tu k i.

6 czerwca cz łon kow ie  zespołu zło 
ż y l i  w ień ce  na  g ro b le  L u  Sunia, 
w yb itn eg o  re w o lu c jo n is ty  i  jed ne ­
go z tw ó rc ó w  li te r a tu r y  ch iń sk ie j.

K o le jn e  dw a  k o n c e rty  „M a zo w ­
sza" o d b y ły  się 7 i  8 bm . W szyst­
k ie  m ie jscow e d z ie n n ik i o p u b liko -  

i w a ły  a r ty k u ły  o „M a zow szu ".
I io  czerwca zespół ud a je  sie do 
I N an k inu .
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Kobiety wszystkich krajów

winny zjednoczyć się
Nigdy dotychczas

w Szczecinie
nie remontowano
tylu budynków
co w bież. roku

IELE, jakże wiele jest 
’ ’  listów szczeciniaków do 

redakcji w sprawie mieszkań. 
Jednemu wali się przegniły 
sufit, drugiemu podłoga. Jed­
nym dokucza wilgoć, innym 
brak ubikacji. Jedni nie mają 
wody, drudzy światła. A 
wszyscy są święcie przekona­
ni, że zapomniano o nich w 
MRN i  proszą redakcję o in ­
terwencję.

Stare kamienice, zaniedba­
ne przez Niemców w okresie 
wojennym, czekają cierpliwie 
na całkowity remont od czub­
ków kominów aż po funda­
menty. A te dziesiątki domów, 
które wskutek działań wojen­
nych tylko częściowo są eks­
ploatowane, które nie mają 
dachów, okien i  kanalizacji? 
A budynki, które wskutek 
szabru i  niuczycielstwa zde­
moralizowanych wojną ludzi 
przedstawiao ą nieużytek? A  te 
tysiące mieszkań, które toczy 
grzyb* jak gruźlica ludzkie 
płuca?

To wszystko smutna pozo­
stałość ponurych, minionych 
lat.

(D O KO Ń C ZEN IE  N A STR, 3)

w walce o wcielenie w życie
„deklaracji praw kobiet“

?
Obrady Światowego Kongresu 

Kobiet w Kopenhadze
,___G ZO R A J na posiedzeniu Światowego Kongresu 
\ \ : Kobiet w Kopenhadze trwała dyskusja nad re- 

; feratem Eugenii Cotton —  „Wyniki i perspe­
ktywy działalności kobiet w obronie pokoju oraz in­
teresów kobiet i dzieci“. (Patrz  str. 2)*

Ą  NITA RIVES omówiła bo 
hatersiką walkę miltlonów 

kobiet hiszpańskich o pokój, 
o prawa kobiet i  dzieci w  wa­
runkach najbardziej okrutne 
go terroru franMstowskiego.

Następnie przemawiały 
prziedstawicSeilMi Finlandii,
Algeru, Argentyny, Urugwa­
ju, Węgier, Austrii, republiki 
Costarica. Belgii. USA, Mon­
golskiej Republiki Ludowej,
Kuby, Szwajcarii, Burmy, Chi 
le fi Transjordamii.
FA  ELEGATKA Burmy Dou 

Amah nakreśliła wymow­
ny obraz ciężkiego życia ko­
biet burmańskich.

W  B u rm ie  licząe e j 17 m ilio n ó w  
lud no śc i, b y ł w  ro k u  1952 ty lk o  Je 
den zak ład  po łożn iczy. „P o  w ie k o ­
w e j n ie w o li — m ó w iła  d a le j Dou 
A m ah  — k r a j  nasz zd o b y ł ostatees 
n ie  niezaw isłość. W  obecnej je d ­
na k  c h w ili n iezaw is łośc i te j zagra 
żają podżegacze w o je n n i. Z aborey 
czangkaiszekow scy, k tó rz y  w targ nę

(DOKOŃCZENIE NA STB. 1)

Doniosły wynalazek
polskich uczonych

Wektokardiograf
rozszerza
możliwości badań

id schorzeniami
serca
T \T  ZAKŁADZIE Budowy 
* ’  Aparatów Elektrome­

dycznych przy wydziale łącz­
ności politechniki warszaw­
skiej w gronie lekarzy i fizy­
ków zademonstrowano działa 
nie nowowynalezionego przez 
polskich uczonych aparatu, u- 
latwiającego i rozszerzającego 
metodę badania serca. Aparat 
ten, zwany wektokardiogra 
fem przestrzennym, umożliwi 
obserwowanie i  fotograf owa 
nie zmian działalności elek 
trycznej mięśnia sercowego w 
znacznie szerszym zakresie 
niż dotychczas.

(Dokończenie na str. 2)

Już w niedzielę 
NA ODRZE 
zobaczymy 

3 REKORDZISTÓW  
ŚW IATA

braci Chybowskich 
i konstruktora 

GAD-ów
IN Ż. GAJĘCKIEGO

w regatach 
O NAGRODĘ 
„KURIERA“

Szczegóły patrz str 2.

Tysiące nauczycieli
i  wychowawców
skorzysta w tym roku
z wczasów
pracowniczych

600 przodujących
nauczycieli

otrzyma wczasy 
bezpłatnie
ZA kilko Już tygodni kilkana­

ście tysięcy nauczycieli i wy­
chowawców będzie mogło odpo­
cząć po całorocznej pracy na le t­
nich wczasach organizowanych 
przez FWP i Związek Zawodowy 
Nauczycielstwa Polskiego.

W  domach wypoczynkowych 
ZZNP w  Krynicy, Zakopanem, w 
Szklarskiej Porębie dobiegają już 
końca prace przygotowawcze do 
rozpoczęcia letniego sezonu. 
Wkrótce w Zakopanem oddany 
zostanie do użytku jeszcze jeden 
dom wypoczynkowy, który będzie 
w te j miejscowości drugą stałą 
placówką wypoczynkową dla nau­
czycieli.

Ponad 600 nauczycielom, 
szczególnie wyróżniającym się w 
pracy pedagogicznej i społecz­
nej, ZZNP zapewnia bezpłatny 
pobyt na wczasach w najpięk­
niejszych miejscowościach nad­
morskich i górskich.

W  Pobierowie — malowniczej 
miejscowości nadmorskiej w  wo- 
jew. szczecińskim przygotowuje 
się 50 domków jednorodzinnych, 
w których wypoczywać będą nau­
czyciele przodownicy pracy wraz 
ze swymi rodzinami.
Ponadto w lipcu i sierpniu z wcza 
sów d la  matki i dziecka organizo 
wanych przez FWP skorzysta po 
zniżonej opłacie ponad 100 nau­
czycielek. Dzieci zaś spędzq wcza 
sy bezpłatnie.

Mount Everest 
zdobyty!
29 maja 1953 r. 
po raz pierwszy
stopa ludzka
stanęła
na najwyższym 
szczycie świata
F )N IA  29 MAJA br. stanęła 

pierwszy raz stopa ludzka 
na najwyższym szczycie kuli 
ziemskiej. Członkowie wypra­
wy brytyjskiej Nepalczyk Bu- 
thia Tensing oraz Nowoze­
landczyk E. P. Hillary zdo­
byli szczyt, którego wysokość 
wyraża się cyfrą 8.882 m, a 
może nawet więcej.

TEN WSPANIAŁY wyczyn 
poprzedziło 22 l.ata zmagań. 
Pierwsza wyprawa odbyła się 
w  1921 roku, a po niej 9 na­
stępnych nie zostało uwieńczo 
nych sukcesem. Ostatnia z 
nich, szwajcarska, w 1952 r; 
była „o krok“ od sukcesu. 
Ten sam Buthia Tensing i  
szwajcarski przewodnik Ray­
mond Lambert, ubezpieczani 
przez dwóch dalszych towa­
rzyszy, rozpoczęli z bazy po­
łożonej na wysokości 8.400 m, 
szturm na szczyt. Z wysoko­
ści około 8.500 m musieli jed­
nak zawrócić, gdyż wskutek 
wyczerpania i  braku tlenu 
tracili przytomność. Odwrót 
nastąpił w takim tempie, 
że pozostawiono nawet cały 
sprzęt.

29 maja br. Mount Everest 
uznać się musiał za pokona­
nego. 39-letni Nepalczyk i 
34-letni Nowozelandczyk doko 
nali największego wyczynu 
alpinistycznego w historii 
świata. Dnia 10 marca wypra­
wa opuściła Katmundu, sto­
licę Nepalu, aby po 80 dniach 
fantastycznych zmagań osiąg­
nąć cel. Próba Tensinga i  G. 
Banda zdobycia szczytu skoń­
czyła się niepowodzeniem. 
Niezmordowany Nepalczyk 
cztery dni później ponowił 
próbę z innym towarzyszem. 
Próba ta powiodła się.

Buthia Tensing, pochodzący 
ze szczepu górskiego Szerpów, 
to najwspanialsza postać 
współczesnego alpinizmu. 
Przewodnik i  kierownik tra­
garzy, biorących udział w  wy 
prawach, nosi popularne prze­
zwisko, nadane mu przez 
współtowarzyszy — co w tłu ­
maczeniu znaczy... tygrys. 
Wkład osobisty tego człowie­
ka w zdobycie szczytu jest 
olbrzymi.

Zdobycie Mount Everest, to 
nie tylko wyczyn ostatniej 
wyprawy, to wynik wkładu 
wysiłku ludzi z wszystkich 
poprzednich wypraw i  tych 
co wrócili i tych co w wiecz­
nych śniegach znaleźli grób, 
to zwycięstwo człowieka.

Jutro 6 stron

yRifeefc
KRAJU

*  W W A R S Z A W IE  zakończy ł d w u ­
dn iow e ob rad y  I I  k ra jo w y  zjazd 
de legatów  Z w . Zaw . P raco w n ikó w  
E n erge tyk i.

Z ja zd  podsum ow ał dzia łalność 
zw iązku za ub ieg łe  3 la ta , u s ta lił 
w y tyczn e  da lszej p ra cy  oraz doko 
na ł w y b o ru  n o w ych  w ła d z  i  de le­
gatów  na  I I I  K ong res Z w ią zków  Za 
w odow ych .
*  Z A Ł O G I Z jednoczen ia  B u do w n ic  
c tw a  M ie jsk ie go  w  W arszaw ie o d ­
d a ły  do u ż y tk u  w  ub. m iesiącu 
1.300 n o w ych  izb  m ie szka ln ych , w y  
to n u ją c  ty m  sam ym  p la n  na  m a j 
w  102,9 proc.
*  ZAS TO S O W A N A  w  m a ju  b r . w  
k o p a ln i im . S ta lina  no w a m etoda 
w y b ie ra n ia  śc iany w ęg łow e j zdoby 
w a  c a łko w ite  uznan ie g ó rn ikó w . 
M e to da  H e n ryka  B laszczyka i  K o­
m ana Gałęziow skiego polega na 
ty m , że obecn ie w y b ie ra  się ścianę 
w ęg low ą na  2 o d c inka ch  z obu je j  
s tro n  ł  w rę b u je  się na głębokość 2 
m e tró w , podczas gdy do tych ­
czas w yb ie ra n o  ścianę na  ca łe j je j  
długośc i, na  g łębokośc i 1,20 m .

DZIĘKI pomocy państwa 
ludowego liczni spółdzielcy t 
chłopi indywidualni, zorgani­
zowani w grupy kośne wyje­
chali 2 województw central­
nych na sianokosy do woj. 
szczecińskiego, które obfituje 
w bogate i  wartościowe pod 
względem paszy łąki.

Na zdjęciu: członkowie gru­
py kośnej z potu. Brzeziny 
'wojew. łódzkie) Wacław A- 
leksandrowicz i  bracia Koło­
dziejczykowie przy pracy na 
łąkach w potu. Nowogard 
(wojew. szczecińskie).

i
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Jestem szczęśliwa
że ojczyzna moja

nie zna hańby
dyskryminacji
człowieka
— powiedziała
na Światowym 
Kongresie Kobiet

Pragierowa
T VT TRZECIM dnia obrad 
'  '  Światowego Kongresu 

Kobiet w Kopenhadze toczy­
ła siQ w dalszym ciągu dysku 
sja nad referatem przewodni­
czącej Demokratycznego Zwiąż 
ku Kobiet Szwedzkich dr 
Andreen.

OBSZERNE pra«mówf.enifV, 
wysłuchane z olbrzymią uwa­
gą. wygłosiła m. to. wiceprze 
wodnicząca Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet 
Eugenia Pragferowa.
M ÓWIĄC O dyskryminacji 

kobiet w  krajach kupiitali 
stycznych Eugenia Pragiero­
wa oświadczyła:

Jestem  szczęśliwa, i e  o jczyzna 
n io ja  n ie  zna h a ń b y  d ys k ry m in a - 
e j i  człow ieka.

Po lska  L u d o w a  Jest k ra je m , w 
k tó ry m  pe łne  i  rzeczyw is te  rów no  
u p ra w n ie n ie  k o b ie ty  Jest fa k te m . 
Po o b ję c iu  w ła d zy  przez lu d  w pro  
w adzono w  ż y c ie  zasady c a łk o w i­
tego ró w n o u p ra w n ie n ia  k o b ie t w  
«lziedzinie p o lity c z n e j, ekonom icz 
h e j, spo łecznej i  k u ltu ra ln e j.

Zasady te  z n a la z ły  ju ż  d z is ia j 
d o b itn y  w y ra z  w  no w e ] naszej 
K o n s ty tu c ji uch w a lo ne j 2Z lip ca  
1952 r .  uznaw ane j s łuszn ie przez 
W szystkie k o b ie ty  po lsk ie  za W IE L  
K Ą  K A R T Ę  P R A W  K O B IE T . P ra . 
w a  te  są przez w ładzę ludow ą 
Is to tn ie  rea lizow ane .

Eugenia Pragierowa podkre 
śliła następnie, że kongres po 
winien otworzyć nowy etap 
na drodze rozszerzenia i  u- 
mocnienia jedności kobtet w 
obronie pokoju i  ich praw o- 
raz w  obronie ««częścią mło­
dego pokolenia.
W D Y S K U S JI nad refera- 
’  '  tem dr Andreen prze ma 

Wlały również delegatki ko­
biet holenderskich, francus- 
skich i  hinduskich. Mówiły 
one o ciężkiej sytuacji kobiet 
i dzieci w  ich krajach oraz 
o ożywiającej je woli walki o 
prawa demokratyczne ft o po­
kój. Przedstawicielka Indii, P. 
Beguim, przedstawiła tragicz­
ną spuścCiznę, jaką ojczyźnie 
jej pozostawili angielscy im ­
perialiści.

Przeszło *# pro c . lud no śc i In d i i  
n ie  um ie  czytać 1 pisać. Z a le dw ie  
21 proc. dz ie c i uczęszcza do szkól. 
Zgodn ie z o f ic ja ln y m i danyn  * 
śród 10 p rzychodzących na 
d r ie c l 5 u m ie ra  przed ukończeniem  
12 la t. T rzec ia  część ca łe j lud no śc i 
I n d i i  c ie rp i n a  m a la rię . O ko ło  50 
p ro c. zapada na  cho ro b y  ep idem icz 
ne . T y lk o  1/3 część lu d n o śc i In d i i  
o trz y m u je  dostateczną ilość poży­
w ie n ia , pozostała sta le g ło dn je .

REFERAT 
EUGENII COTTON

TT” ONGRES przystąpił na- 
stąpnie do omówienia 2 

punktu porządky dziennego: 
„W ynłkj « perspektywy akcji 
kobiet w obronie pokoju o- 
raz interesów kobiet i  dzieci“ .

Referat w  tej sprawie wy­
głosiła powitana hucanymi o- 
klaskamil Eugenia Cotton.

W referacie tym Eugenia 
Cotton stwierdziła, że udział 
kobiet w walce o utrzymanie 
pokoju między narodami, o 
pokojowe uregulowanie wszy­
stkich problemów międzynaro 
dowych jest obecnie ogrom­
ny.

W  ru c h u  na rod ów  w  ob ron ie  po
k o ju  k o b ie ty  są og rom ną , a k tyw n ą , 
skuteczną silą . W e w szys tk ich  k ra  
Jach św ia ta  w  ru c h u  ty m  b io rą  u- 
dz ia ł rob o tn ice , ch ło p k i, gospody­
n ie  dom ow e, p rze d s ta w ic ie lk i in te ­
lig e n c ji,  k o b ie ty  z  ró żn ych  w ars tw  
społecznych, k o b ie ty  o ró żn ych  po 
glądach p o l i ty c z n y c h 'i  w ie rzen ia ch  
re lig ijn y c h .

W zakończeniu referatu 
Eugenia Cotton oświadczyła:

M y , ko b ie ty , m u s im y  opow iedzieć 
się za w spó łpracą i  p rzy ja źn ią  
m ię d zy  w s z y s tk im i na rod am i bez 
w zględu na  u s tró j, w  ja k im  ż y ją . 
D la  re a liz a c ji w ie lk ic h  zadań, k tó  
re  d y k tu je  nam  obecny kongres i 
k tó re  są ta k  b lis k ie  sercom  kob ie t 
całego św ia ta , niezbędną je s t je d ­
ność, w łaśn ie  d z ię k i Jedności osiąg 
la łyśm y te  sukcesy, o  k tó ry c h  m o

Wzmóc pracę polityczno-wychowawczą 
-umocnić więź ZMP z masami młodzieży
Uchwała X II plenum 
Zarządu Głównego ZMP

organizacji ZMP-owsklLej po­
winna stanowić młodzież ro­
botnicza.

„C a ły  a k ty w  Z w ią zku—czy ta m y 
w zakończeniu u ch w a ły  — m usi 
z rozum ieć i  s ta lć  pam ię tać o ty m  
w  p ra cy  w śró d  m łodz ieży, że praca

(  A BRADUJĄCE ostitnlo w Warszawie X II plenum
•V_/Zarządu Głównego Z M P  podjęło uchwałę W  do czynnej i świadomej pracy 1 

wzmożenia pracy polityczno-wychowawczej i odpowfedzuniy odclne^frontu ’walsprawie
umocnienia więzi ZM P  z masami młodzieży.

CRZZ pozdrawia
Kongres Powszechnej 
Konfederacji Pracy

PRZEWODNICZĄCY CRZZ 
— Wiktor Kłosiewicz, 

przesłał do prezydium X X IX  
Kongresu Powszechnej Konie 
deracji Pracy depeszę, w któ­
rej stwierdza m. in.:

Nie mogą« wziąć osobiście 
udziału w Waszym doniosłym 
Kongresie z powodu odmowy 
udzielenia mi wizy wjazdo­
wej do waszego kraju, prag­
nę tą drogą przekazać Wam 
od Centralnej Rady Związków 
Zawodowych i  ode mnie oso­
biście najserdeczniejsze, brar 
terskie pozdrowienia i  życze­
nia owocnych obrad dla dobra 
francuskiej klasy robotniczej 
i sprawy pokoju.

Jesteśmy przekonani, że 
Wasz kongres przyc-jyni się do 
dalszego wzmocnienia jedno­
ści działania francuskich mas 
pracujących w walce o pokój 
i  słuszne postulaty klasy ro­
botniczej.

Doniosły 
wynalazek
polskich uczonych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

K URCZE mięśnia sercowe­
go powodowane są impul­

sami prądu elektrycznego, wy 
twarzanego przez procesy bio­
logiczne w  organizmie. Do­
tychczasowa metoda elektrokar 
diograficzna polegała na od­
twarzaniu jakby ciLeoda tych 
prądów czynnościowych ser­
ca, które przebiegają w  prze­
strzeni trójwymiarowej. Przy 
zastosowaniu steroskopii i  ste- 
rofotografii oraz przy innym 
rozmieszczeniu elektrod na cie 
le badanego pacjenta można 
obserwować dzięki nowej apa 
raturze przebieg prądów ser­
ca w trzech wymiarach, a nie 
jak dotąd na płaszczyźnie.

Nowa metoda i  aparatura u- 
możliwiają wykrywanie zawa 
łów serca umiejscowionych w 
tzw. „milczących”  częściach 
serca, co było nie do wykry­
cia przy pomocy elektrokar­
diografii. Ponadto dzięki wek- 
tokardiografowii przestrzenne 
mu można obserwować proces 
stara enia się serca . Oprócz te 
go, aparat ma zastosowanie 
przy badaniach fizjologicz­
nych i  farmakologicznych, a 
poza tym działa on niezależ­
nie od pozycji serca, podczas 
gdy na elektrokardiogramie 
przy nieprawidłowym, lecz czę 
sto spotykanym położeniu ser­
ca, otrzymuje się fałszywy o- 
braz, nasuwający przypuszczę 
nie schorzenia, choć serce mo 
że być zdrowe.

W dyskusji nad wynalaz­
kiem zabierali głos prof. dr 
Michałowicz, docent dr Aska- 
nas i  rektor politechniki war­
szawskiej prof. dr Bukowski. 
Ocena wypadła bardzo pozy­
tywnie.

Studia nad wynalazkiem, 
który jest osiągnięciem pol­
skich uczonych o znaczeniu 
światowym, rozpoczęły się 
przed trzema laty, z in icja ty­
wy sekcji kardiologicznej To­
warzystwa Internistów Pol­
skich.

Badanie subwencjonowało 
Prezydium Rady Ministrów i 
Polska Akademia Nauk. Au­
torami wynalazku są dr med. 
Jan Kwoczyński, prof. Keller 
i  mgr inż. Ekiel.

Aparat zainstalowany bę­
dzie w  Szpitalu Miejskim N r 6 
w Warszawie, gdzie po dluż- 

------- — --------- szej próbie klinicznej ustało-
ist& rstJS B W  r  sfisaisst “o4"wym y  nowe sukcesy. do seryjnej produkcji.

przed Związkiem Młodzie 
ży Polskiej «itoją. wobec ol­
brzymich przemian, jakie do­
konały się i  dokonują w na­
szym kraju, trudne i  odpo­
wiedzialne zadania.

„G łó w n e  zadan ia — podkreś la  u- 
chw a la  — to  w a lk a  o pe łne, r y t ­
m iczne w y k o n y w a n i*  « ro k u  P la ­

k i  k laso w e j. Do w a lk i te j trzeb: 
iść  p rzyg o to w an ym , u z b ro jo n ym  w  
zna jom ość te o r ii m arks izm u  - le n l- 
n izm u , znajom ość n ie śm ie rte ln ych  
n a u k  towarzysza S ta lina .

T rzeba aby a k ty w  ZM P-ow slcl 
pośw ięc ił w szys tk ie  swe s i ły  i  zdol 
ności, c a ły  m ło dz ie ńczy  zapał spra 
vsle ja k  na jpe łn ie jsze go ud z ia łu  
m ło dz ie ży  w  re a liz a c ji p ię kn ych  i 
p o ry w a ją c y c h  zadań, k tó re  s to ją  
przed naszym  poko len iem .

N aprzód pod k ie ro w n ic tw e m  Pol 
sk le j Z jednoczone j P a r t ii  R ob otn i-

;zne w y k o n y w a n ie  4 ro k u  p i  - czei  p0(j  przew odem  to w . B ie ru ta  
6 -ie to ie g is  to  w a ik a  o um ocn ię  flo  Jw aik i  o w ie lkość  i  szczęście na

n ie  naszego państw a lud ow e go1

W s k a z u j ą c  na to, iż „że
rująo na pozostałościach , 

ciemnoty, zabobonach, sta­
rych nawykach i  przesądach 
wrogowie ludu usiłują podwa 
żyć jedność narodu w walce 
o rozkwit, siłę i  ugruntowanie 
niepodległości Ojczyzny“ . U- 
chwała stwierdza, że: 

„N a c z e ln y m  zadan iem  Z w iązku 
M ło dz ie ży  P o ls k ie j, pow ierzonym  
nam  przez p a rtię  Jest w ychow an ie 
m łodego po ko le n ia  w  w a lce  z w ro ­
gam i lu d u , pozosta łościam i starego 
u s t ro ju  i  re a k c y jn e j, an tynarodo- 
w e j id e o lo g ii — 0 zbudow an ie so­
c ja liz m u “ .

DALSZYM ciągu uchwa 
ła omawia braki i  nie­

dociągnięcia — co jest warun 
kiem zwiększenia prężności i  
bojowości ZMP, -warunkiem 
zwiększenia wysiłków młodzie 
ży w walce o Polskę socjali­
styczną — stawia przed wszy­
stkimi instancjami i  organiza 
oiami następujące zasadni­
cze zadania:
( Rozszerzyć 1 podn ieść na w yż­

szy poz iom  pracę po lityczno - 
w ycho w aw czą, uzb ro ić  się w  oręż 
m arks izm u  i  le n ln iz m u  przez w yro  
b ie n ie  w  sobie s ta lin ow sk ieg o ha r- 
tu  i bezgranicznego oddania spra­
w ie  lu d u , zaszczepianie m łodzieży 
n ie ug ię to śc l w obec w ro gó w , m ę­
s tw a, od w ag i, m iło ś c i 1 tro sk i o 
cz łow ieka , p ra cow itośc i, p rostoty i 
sk rom no śc i;
2 Z m ie n ić  s ty l p ra cy , um acniać 

w ięź Z M P  z m asam i m łodzieży, 
poprzez sku p ia n ie  w o k ó ł zarządów 
Z M P  szerokiego a k ty w u  nieeta to­
w ego, k tó re g o  dzia ła lność wespół 
z ka d rą  o rg a n iza cy jn ą  de cydu je  o 
-prężności i  o d d z ia ływ a n iu  ZM P, po 
p ize z  ro z w ija n ie  k r y t y k i  i  sam okry 
ty k i ,  po przez ro z w ija n ie  dem okra 
c j i  w e w n ą trz  .  o rg an iza cy jne j.

UCHWAŁA omawia z kolei 
ważne zagadnienie jakim 

jest poprawienie składu so­
cjalnego ZMP, podkreślając iż 
najliczniejszą i  najsilniejszą 
stale rosnącą grupę — trzon

Absolwenci
stomatologii
uroczyście
p o ż e g n a li
swoją uczelnię

Y V T  AULI PAM odbyła się uro- 
’ ’  czystość zakończenia stu­

diów przez studentów V roku od­
działu stomatologicznego wydr. 
lekarskiego PAM.

67 przyszłych lekarzy żegnali w 
serdecznych słowach prof. dr Star- 
kiewicz, sekretarz KW PZPR -  Li- 
berek, dziekan Krechowiecki, prof. 
dr Karnibad i dr Lackorzyński -  
kier. Wydz. Zdrowia Woj. RN.

Prof. Karnibad, najbliższy wy­
chowawca absolwentów w  swoim 
przemówieniu wspomniał moment 
przyjścia ich na uczelnię i lata 
wspólnej, trudnej pracy.

-  Władza ludowa starała się 
stworzyć wam jak najlepsze wa­
runki. To was zobowiązuje. Win- 
niście oddać narodowi zdobytą 
wiedzę. Byliście dobrymi studenta 
mi. Bądźcie równie dobrymi leka­
rzami. Pamiętajcie, ie  największe 
zadowolenie w życiu da wam do­
brze spełniony obowiązek.

Przekazuję was do dyspozycji 
naszej Polsce Ludowej.

Za dobre wyniki w  nauce naj­
lepsi studenci otrzymali dyplomy 
uznania.

Nagradzani oklóskami zebra­
nych kolejno, podchodzili cjo po 
dium:

SYLWESTER KOWALIK, JADWI 
GA KUCHLEWSKA, JANINA WOJ- 
TUSZKIEWICZ, MARIA ZIENTARĄ 
KRYSTYNA DRECHA, LUDWIK 
PILCH, JERZY MITRĘGA, GERTRU 
DA CHRZANOWSKA, ANTONINA 
WOJCIECHOWSKA, MARIA ZUK, 
i KAZIMIERZ BRYNDAL

szej O jczyzny , do w a lk i - 
i  so c ja lizm !“

pokó j

Trzech rekordzistów świata
startuje na Odrze w Szczecinie

Regaty motoro-wodne
o nagrodę „Kuriera“

w najlepszej obsadzie
IMPREZ sportowych jest co tydzień wiele, jednak tylko co pewien 

czas zdarzają się imprezy, które znaczq się długo w pamięci mi­
łośników sportu.

Do 20 czerwca 
termin składania podań
0 przyjęcie 
na wyższe studia

Więcej młodzieży
na techniczne
k ierunki 
studiów!

V \I  MINISTERSTWIE Szkol 
* ’  nlictwa Wyższego w  War 

szawie odbyła się konferencja 
pełnomocników prezydiów Wo 
jewódzikich Rad Narodowych 
do spraw rekrutacji młodzie­
ży na studia wyższe w nowym 
roku 1953/54. W obradach 
wzdął udział minister szkolnie 
twa wyższego — Adam Rapac 
ki.

Pom im o dużych osiągnięć do­
tych czaso w y przeb ieg  re k ru ta c ji 
w yka zu je , że w  stosunku do po ­
trze b  s ta le  ro z w ija ją c e j się go­
spo da rk i n a rod ow e j w ię ce j m ło ­
dzieży n iż  do tychczas po w inn o  1 
m oże się k ie row a ć  na  n a s tę pu ją ­
ce rod za je  s tu d ió w : w  Szkoiach 
T ech n iczn ych  — na  m echan ikę , 
m e ta lu rg ię , o d le w n ic tw o , agro- 
m echan ikę , g ó rn ic tw o  i  k o m u n i­
k a c ję , W yższych Szko łach R o l­
n iczych  — na  zootechn ikę  i  m e­
lio ra c ję  ro ln ą , w Szko łach E k o ­
n o m iczn ych  — na  w y d z ia ły  f i ­
nansów  w  przem yśle i  s ta ty s ty ­
k i ,  w reszcie na  U n iw ersy te tach  
— na s tu d ia  m a te m a tyk i, f iz y k i 
l  f i lo lo g ii ro s y js k ie j.

STATECZNY termin skła 
dania podań o przyjęcie 

na 1 rok studiów wyższych na 
nowy rok akademicki 1953/54 
ustalony został na dzf.eń 20 
bm. W eiwdązku z tym mło­
dzież, która się zgłosiła na ta 
kie kierunki studiów, na któ­
re wpłynęło zbyt wiele podań, 
może jeszcze dokonać zmlLan 
w wyborze Iderunku studiów
1 ubiegać się o przyjęcie na 
pokrewne studia, ważne dla 
gospodarki narodowej. Np. « 
chemii! technicznej na meta­
lurgię, z geologii na górnic­
two, z leśnictwa ną technolo­
gię drewna, z architektury na 
budownictwo przemysłowe, z 
flillologii polskiej na filologie 
obce, w szczególności zaś na 
filologię rosyjską.

ŚWIATA-
*  P R E Z Y D E N T  C zechosłow acji A n 
to n i Z a p o tocky  nada ł zna ko m ite j 
pisarce czesk ie j, M a r ii Pu jm anow eJ 
k tó ra  w  ty c h  dn iach obchodzi 60-tą 
roczn icę u rodz in , t y tu ł  a r ty s tk i na 
rod ow e j CSR.

*  Ś W IA T  m uzyczny M oskw y ob. 
chodz ił 59-Iecie u ro d z in  jednego 
z n a jw y b itn ie js z y c h  kom p ozy to ró w  
ra d z ie ck ich  p ro f. A . C haczaturiana. 
W  c e n tra ln ym  dom u p ra cow n ikó w  
sz tu k i ZSR R  o d b y ł się w ieczó r po 
św ięco ny  A . C haczatu rianow i.

*  N IEZA VYK LE s iln y  hu ragan spu 
stoszyi w  no cy  z 8 na 9 czerwca 
s tany M ich iga n  i Ohio. H uragan 
z b u rzy ł w ie le  dom ów , grzebiąc 
m ieszkańców  pod g ru zam i. D o tych ­
czas w y d o b y to  spod g ru zów  z w ło ­
k i 98 o f ia r . Przeszło dw ieście osób 
odniosło ra n y . S zkody m a te ria lne  
w yrządzone przez hu ragan są ba r 
dzo znaczne. W ed łu g  o s ta tn ich  do­
niesień , spod g ru zów  zaw a lonych 
dom ów  w yd o b y to  z w ło k i 143 o fia r. 
O ko ło 750 osób odniosło ra n y . S tra  
ty  m a te ria ln e  w yrządzone przez 
hu ragan , ob liczane są w  p rzyb liże ­
n iu  na  13 m ilio n ó w  do larów .

TAKĄ imprezą będą organizo­
wane w przyszłą niedzielę regaty 
motoro-wodne o nagrodę „Kurie­
ra Szczecińskiego".

W  tym sezonie motoro-wodnia- 
cy odkryli już swe karty. Doroczny 
start w Warszawie o Puchar im. 
Rafała Pragi przyniósł po raz trze 
ci, jak  już podawaliśmy, zwycię­
stwo rekordziście świata Tadeuszo 
wi Chybowskiemu. Tym rozem jed 
nak ciężką walkę musiał stoczyć 
zwycięzca z coraz liczniejszą staw 
kq młodych zawodników.

O ile przed dwoma laty czy ro­
kiem Chybowski jechał prawie nie 
zagrożony, to  w tegorocznych re­
gatach warszawskich musiał od ­
pierać ataki konkurentów. Udało 
mu się to  w dwóch pierwszych 
seriach, w trzeciej jednak musiał 
po raz pierwszy od kilku la t uznać 
przewagę przeciwnika. Był nim 
młody motoro-wodniak warszaw­
skich Budowlanych Balicki, który 
w trzecim wyścigu uzyskał na jlep­
szy przejazd dnia zdobywając na­
grodę dla najszybszej łodzi.

Ś WIADCZY o tym, że za p le­
cami rekordzistów wyro­

śli groźni przeciwnicy. Na pew­
no w niedzielnych regatach 
szczecińskich Balicki zechce po­
twierdzić, że zwycięstwo nie było 
przypadkowe, zaś Chybowski do ­
łoży starań, by się zrewanżować 
za porażkę.

Obok mistrzów sportu T. Chy- 
bowskiego i konstruktora wspania 
łych łodzi inż. Gajęckiego ujrzy­
my w niedzielę na starcie całą 
czołówkę polskich motoro-wodnia 
ków. Zgłosili więc swój udział m 
in. dwaj dalsi Chybowscy -  Wie 
sław i Marian, Frączak, dwoje Ga 
jęckich -  żona konstruktora i Ga- 
jęcki Ryszard, Michel, Strykier, Bq 
kowski, Puchalski z CWKS, Fedo­
rowicz, Gadomski z Ogniwa Poz­
nań i wielu innych. W sumie spo 
dziewamy się udziału około 30 naj 
lepszych zawodników na pięknych 
wyścigowych ślizgach.

PO RAZ PIERWSZY 
SZCZECINIACY

W NIEDZIELNEJ Imprezie po 
raz pierwszy wezmą udział 

również szczeciniacy, mianowicie 
Szwarc z LP2, Drabik i Pietrusz- 
kiewicz z Kolejarza.

Aby ułatw ić publiczności naby­
cie biletów na tę  ciekawą impre

zę organizatorzy -  Koło Sportowe 
ZPS — uruchomili kilka punktów 
przedsprzedaży. Można więc na­
bywać bilety w cenie 3 zł rów* 
nież w kioskach „Ruchu" przy pi. 
Żołnierza, pl. Przyjaźni, na rogu 
Jagiellońskiej i Piastów, przy ul. 
Mickiewicza (obok WSE) i przy ul. 
Krasińskiego.

Przypominamy, że cena biletu 
w kasach na W ałach Chrobrego 
wynosić będzie 5 złotych.

Wybory
nowych władz
młodzież 
ZMP - owska 
powitała
wzmożoną
pracą
DO O B R A D U JĄ C E J w  Szczecinie 

m ie js k ie j k o n fe re n c ji ZM P  
w p ły n ę ły  liczne  m e ld u n k i 1 te le - 
g ia m y  z życzen iam i p o m yś ln ych  
ob rad  od m lo d t ie ż y  z zak ładów  
p ra cy  i  szkół.
0  Z A R Z Ą D  zak ła do w y Z M P  p rzy  
w  ZPO im . „22 L ip c a “  zobow iązał 
się p rz y ją ć  w sw e szeregi 21 no . 
w y c h  cz łon ków  w  d ru g im  kw a rta ­
le.
M  R A D A  d ru ż y n y  szko ły  n r  19 w  

sw o im  m e ld u n k u  p rzy rze ka  w  
im ie n iu  m ło dz ie ży  ca ie j szko ły , że 
na łożone na n ią  ob ow ią gk i spe łni 
sum iennie da jąc  do w od y sw o je j m l 
łośc i do o jczyzn y .
*  M ŁO D Z IE ŻO W A  spó łdz ie ln ia  

p ra cy  im . H a n k i S a w ick ie j za­
m eldow ała  o w y k o n a n iu  w  193 
proc. p lanu za p ie rw szy  k w a rta ł 
lf53 r .

W  T E L E G R A M IE  od zasadn. 
szko ły  h u tn iczo  -  m e ta low e j 

czy ta m y : „ . . .  z dum ą p rzesy łam y 
m e ld u n e k , że p la n  p ra cy  w  w a r­
szta tach za m a j w y ko n a liśm y  w  
I 0i,s  p ro c .“ .
£  IC H  S TA R S I ko le dzy , m łodzież 

z h u ty  „S zczec in ", p isa ła  w  te ­
leg ra m ie  przes łanym  na ko n fe re n ­
c ję : „W ie rz y m y  g łęboko, że ob ra ­
d y  IV  k o n fe re n c ji pom ogą nam  je ­
szcze w ię ce j p rzy  naszym  w spó l­
n y m  w y s iłk u , przyśp ieszen ia bu ­
d o w n ic tw a  naszej uko cha ne j o j ­
czyzny.

P rzy rze ka m y  w ra z  z całą załogą, 
że n ie ug ięc ie  będz iem y w alczyć 
o każdą to nę  w y to p u  w yp ro d u ­
kow aną ponad p la n “ .

Kongres
obraduje
w 5 sekcjach
(DOKOŃCZENIE ZE STR U
11 do B u rm y  zag arn ia ją  nasze bo ­
gactw a na tu ra ln e , o g rab ia ją  lu d ­
ność, palą w sie i  gw a łcą k o b ie ty “ .

Delegatka Wielkiej Brytami 
Baldwin omówiła walkę ko­
biet brytyjskich o położenie 
kresu wojnie w Korei, o po­
kój, przeciwko przygotowa­
niom wojennym.

Kobiety Anglii południo­
wej — stwierdziła Baldwin — 
wyraża j a wdzięczność za po­
moc udzieloną przeż ZSRR i 
Chiny Anglikom, którzy ucier 
pieli wskutek powodzi. Pani 
Baldwin wśród hucznych okla 
sków zebranych uściskała kie 
rowniczkę delegacji kobiet 
chińskich L i Sch-czuan i  kie­
rowniczkę delegacji radziec­
kiej M. Popową.

PO przemówieniach delega 
tek Libanu i Boliw ii za­

brała głos przedstawicielka ko 
biet radzieckich M. Popowa, 
która oświadczyła m. In.:

D elegacja ko b ie t rad z ie ck ich  
przy łącza się do w n io sku , b y  w ez­
w ać k o b ie ty  w szys tk ich  k ra jó w  do 
w zm ożen ia w a lk i o podn iesienie 
s topy życ io w e j k o b ie t p ra cu ją ­
cych , o u re gu lo w an ie  w szys tk ich  
spo rnych  i  n ie ro zw ią zan ych  p ro ­
b le m ó w  m ię dzyn a ro do w ych  w  dro 
dze roko w a ń , o po łożenie k resu w y  
śeigow i zb ro je ń , o ścisłą w spó łp ra ­
cę ekonom iczną 1 k u ltu ra ln a  ora * 
p rzy ja źń  m ię dzy  na rodam i.

Nawiązując do wniosku w 
sprawie opracowania przez 
Kongres „deklaracji praw ko 
biet”  — Popowa stwierdziła:

— Uważam, że propozycje te 
zostaną jednomyślnie poparte 
przez wszystkie uczestniczki 
Kongresu. Wydaje mii się jed 
nak, że nie wystarczy samo 
tylko opracowanie^ deklaracji 
praw, trzeba — a jest to rzecz 
najważniejsza — walczyć o 
wcielenie w życie deklaracji. 
W walce tej powinny się zjed 
noczyć kobiety wszystkich kra 
jów.

Hucznymi oklaskami przy­
jęły uczestniczki Kongresu po 
daną w międzyczasie wiado­
mość o osiągnięciu porozumie 
nia w sprawie jeńców wojen­
nych w Korei. Na zakończe­
nie posiedzenia przemawiała 
delegatka Irlandii północnej 
Sinclair,
\ \ r  CZASIE popołudniowych 
* *  obrad utworzono pięć 

sekcji: 1) sekcję praw ekono­
micznych i  socjalnych; 2) sekcje 
praw politycznych i obywatel 
skich; 3) sekcję do spraw szko 
lenia ogólnego 1 zawodowego; 
4) sekcję do spraw pokoju i  
przyjaźni między narodami; 5) 
sekcję do spraw obrony dzie­
ci.

Sekcje mają opracować żale 
cenią w sprawie wymienio­
nych wyżej problemów. W 
pracach sekcji biorą udział 
wszystkie delegatki na Kon­
gres.

Ponadto u tw o rzon o  na Kongresie 
3 kom is je . Do każd e j z n ic h  w cho­
dzą p rze d s ta w ic ie lk i w szys tk ich  de 
lc g a c ji obecnych na K ongresie. 
P ie rw sza ko m is ja  z a jm u je  się op rą  
cow aniem  „d e k la ra c ji p ra w  k o ­
b ie t“ , druga — op racow aniem  ape 
lu  do ko b ie t w szys tk ich  k ra jó w , 
trze c ia  zaś op raco w u je  rezo lu c ję  w 
sp ra w ie  dzia ła lnośc i M lę dzynarodb - 
w e j D em okra tyczne j F ed e rac ji K o ­
b ie t.

t
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DZIŚ:
M ałgorzaty;

JUTRO:
B a rn ab y

po Międzyzdrojach
Uśmiech Wczasów
W  CZASOWICZ, Jadący na 
y ”  wczasy, w pociągu na 

ogół nie śpi, choćby dlatego, 
że cały czas zastanawia się 
nad pytaniem, jak „go tam 
przyjmą“ . Po takiej nocy u 
„uśmiechu wczasów“ decyduje 
pierwsze spotkanie z wczaso- 
wiskiem. W Międzyzdrojach 
kierownictwo ośrodka zreali­
zowało wspaniały pomysł: 

każdy przy­
jeżdżający na 
urlop i  czeka­
jący w Biurze 
Ewidencji FWP 
swojej kolejki 
na przydział 
pokoju otrzy­
muje bezpłat­

nie piwo, limoniadę czy kefir. 
Przyjemna poczekalnia zapra­
sza do konsumpcji.

Jest w tym wspaniałym po­
myśle jeszcze jedna, zanoto­
wania godna strona: n ikt z 
wczasowiczów nie nadużywa 
hojnej ręki kierownictwa. 
Słowem — postawiono na 
uczciwość, inkasuje się u- 
śmiech ł  zadowolenie.

Saragossa
T y  ĘGORZE ciągną na gody 
y '  wodami szczecińskiego 

zalewu do morza Saragossa. 
Nie mamy na to wpływu, tak 
chce natura. Ryby dla wcza­
sowiczów (raz tygodniowo!) 
wędrują z łodzi rybaków, ło­
wiących w Międzyzdrojach, 

do magazynu 
spółdzielni w 
w Wolinie, po­
tem do Cen­
tra li Rybnej w 
Szczecinie, a 
stamtąd do­
piero „szla­

kiem rozdzielnika“  przybywa­
ją w stanie nieco mniej świe­
żym do Międzyzdrojów, na ta­
lerze wczasowiczów. Tak samo 
to Pobierowie, tudzież w Nie­
chorzu i innych wczasowi- 
skach. Najtrudniej przełamać 
stare nawyki, nie ryb, lecz 
kierownictwa Centrali Rybnej. 
Czyż nie łatw iej posłać kwity 
rozchodowe do Szczecina, a 
ryby od razu odesłać z ma­
gazynu wolińskiego do kuch­
ni wczasowiska?

Szczęście

J EST takie przysłowie o lu ­
dziach szczęśliwych, któ­
rym zegarka ni« potrzeba. W 

związku z tym w Między­
zdrojach uruchomiono dwa 

wielkie zegary, 
jedeń w mie­
ście, a drugi 
na molo, by 
szczęśliwie ko­
rzystający z 
urlopów oby­
watele nie po­
trzebowali gu­
bić własnych 
zegarków w 
piasku na pla­
ży. Zegary po­

kazują dobrą godzinę — 
prawda. Ale — szczęście jest 
tylko częściowe: Zegar na 
molo umieszczono bowiem od 
strony miasta. Nie mając cza­
somierza na plaży, trzeba prze 
lecieć przez molo i  przekonać 
się na publicznym zegarze, czy 
już czas na obiad.

A może o to właśnie chodzi, 
by jak najwięcej ludzi w po­
goni za godziną, odwiedzało 
molo i  podziwiało wystawy w 
kioskach MHD?

w STOŁÓW CE O Z K  na  s ta c ji 
Szczecin P o rt  C e n tra ln y  w yd a lę  
się ja k o  be zp ła tną  d o ta c ję  d la  służ 
b y  pa row ozo w ej, k o n d u k to rs k ie j i 
m an e w ro w e j jed n o d a n io w y  po s iłek  
w  postaci m a lo ka lo ryczn e j zup y  i 
czerstw ego Chleba. K o le ja rze  z te j 
s ta c ji proszą o b a rd z ie j treśc iw e 
p o s iłk i. (ao)

P R Z Y  u l. R e w o lu c ji P a źdz ie rn i­
ko w e j 18 s to i w yp a lo n y  b u dyn ek  
G ó rn a część ścian je s t m ocno nad 
w y rę io n a . Z górnego gzym su sy­
p ie  się g ruz i  ceg ły , k tó re  mogą 
spow odow ać n ieszczęś liw y w y p a ­
de k . N a leży b u d yn e k  zabezpie­
czyć w zg lę dn ie  rozebrać. (ao)

PROGNOZA POGODY
C hm urn o , m ie jscam i deszcz. W 

c iągu d n ia  c h w ila m i w iększe prze­
jaśn ien ia . Tem p. od 11 do 23 st. C. 
w ia t r *  wsch. od  3 do 6 m  na sek.

Xie ma prawie ulicy, gdzie nie remontują

113 budynków już wyremontowano
a na 55 budowach wre praca
Ofiarna załoga MPRB 
pracuje z listami gwarancyjnymi

SPRAW*-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
D  OKROOZNIE Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 

'-Budowlane oddaje pewną ilość pomieszczeń na użytek 
mieszkańców. Co dnia prawie jesteśmy świadkami jak zu 
żyty organizm jakiejś starej kamienicy zostaje przywróco 
ny żydu.

NIGDY dotychczas remon­
ty w Szczecinie nie były pro 
waćzone w  tak dużych roz­
miarach jak w  tym roku.

Nie ma prawie ulicy, gdzće 
nie remontowano by budynku.

Czy to będzie Bogusława 50, 
czy Małkowskiego 3, czy Jed­
ności Narodowej 46, czy Woj 
ska Polskiego 23 czy Zako­
piańska 5 — wszędzie przed 
domami kupy piachu i  mate­
riałów budowlanych mówią o 
tym, że wewnątrz budynku od 
bywa się leczenie mieszkań. 
Adresów można by zacytować 
setki. W 113 punktach Szcze­
cina oddano do użytku ludzi 
wyremontowane pomieszcze­
nia.

W tym miejscu wielu ludzi 
zapyta:

— Dobrze, a dlaczego nam 
nie wyremontowali?

Słuszne pretensje, ale Szcze 
dln nie może sobie jeszcze 
pozwolić na to, aby wszystkie 
zniszczone mieszkania remon­
tować jednocześnie. Remontu 
je się w  tym okresie mieszka 
n.ia z a g r o ż o n e ,  a więc 
naprawia dachy, klatki scho­
dowe i  walące się sufity.

W śród ty c h  is tn ie je  też pew na 
h ie ra rc h ia  1 na  p la n  p ie rw szy  re ­
m o n tó w  w y s u w a ją  się ju ż  te  n a j­
b a rd z ie j zagrożone. 90 proc. rem on  
tó w  spow odow anych je s t panosze­
n ie m  się g rzyb u , k tó ry  w  s trasz ll 
w y  sposób rozp rze s trzen ił się po 
Szczecinie n ie  pozw ala jąc M P R B  
w y jś ć  z de fe nsyw y. O ile  jed n a k  
re m o n ty  będą prowadzone w  ty m  
te m p ie  co te ra z  1 z tą  o fia rn ą  za­
łogą co obecn ie m ożem y b yć  pew  
n l ,  że M P R B  w y jd z ie  z de fensyw y 
1 sk ie ru je  o fen syw ę  na w szystk ie  
poszkodow ane dom y.

Dziiięki stosowaniu listów gwa 
rancyjnych, w których robot­
nicy swoim podpisem stwier­
dzają, że nobotę wykonają na 
„medal“  nie będzie już powro 
tów i  poprawek po dokona­
nych remontach. Tacy robot 
nicy jak brygadziści Kania i 
Pietrusewicz, których bryga­
dy wyprzedziły swój plan o 
6 miesięcy mogą nam zagwa­
rantować, że już niedługo bę 
dziemy chodzili po wyremon­
towanym, i  budującym się

I I J IE M Y , że z io ła  posia
n  da ją  w łasności leczn i­

cze i  często po trzebne są 
w  gospodarstw ie do m ow ym . 
P rasa często zachęca do 
zb ie ra n ia  z ió ł pokazu jąc  
p łyn ące  z tego ko rzyśc i.

Z ió ł n ie  trzeb a  spe c ja ln ie  
szukać. Bez t ru d u  zb ie ra  się 
te  cenne ro ś lin y , pożądane 
przez prze m ys ł z ie la rsk i, 
k tó ry  o trz y m u je  lic z n e  1 
duże zam ów ien ia  z k ra ju  1 
zag ran icy  i  n ie  może ic h  
zaspokoić.

Cóż, k ie d y  w  ca łym  w o je  
w ód z tw ie  szczecińskim  n ie  
m a  p la có w k i sku p u ją ce j zio 
ła . Jechać z n im i do innego 
w o je w ó dz tw a  n ie  op łaca się.

W ie lu  szczecin ian posiada 
Już spore zapasy z ió ł i  n ie  
w ie  co z n im i z rob ić , a cen 
tra la  ha n d lo w a  fa rm ace u­
tyczn a  „C e n tro fa rm “  — 
sprow adza suszone z io ła  aż 
z Poznania.

C zy n ie  m ożna z ió ł sku­
pow ać na m ie jscu , w  Szcze 
C nie? (ka)

Węgiel na zimę 
trzeba zamówić 
już teraz
f ) D  1 CZERWCA Dzielnico- 

we Biura Opałowe .rozpo­
częły przyjmowanie zamówień 
na węgiel. Minęło już kilka 
dni a szczecinianie niezbyt licz 
nie składają zapotrzebowania, 
mimo że nieprzekraczalny ter 
min upływa 30 września.

Szybsze złożenie zamówie­
nia gwarantuje klientowi 
sprawniejszą 1 terminową do­
stawę węgla do domu przez 
transport DBO. Nie należy 
więc zwlekać. Zakupy w ostat 
niej chwili spowodują niepo­
trzebne kolejki w DBO i skła 
dach opałowych i  zdezorgani­
zują ich pracę.

Przypominamy, że węgiel na 
leży zamawiać w  tych samych 
DBO co w zeszłym roku. (ab) Szczecinie. (Jn.)

Komitety Domowe
obradują
JU TR O  11 bm . o godz. 17 w  sa li

posiedzeń M R N  odbędzie się od 
pra w a  przew odn iczących , ic h  za­
stępców  1 cz łon ków  w szys tk ich  K o 
ir . ite tó w  B lo k o w y c h  o raz a d m in i­
s tra to ró w  re jo n o w y c h  M Z B M . Oma 
w la n e  będą b ieżące sp ra w y  gospo 
darcze i  zadan ia k o m ite tó w  na  na j 
b liższy  okres. Obecność w ym ieni©  
n y c h  osób kon ieczna i  ob ow iązko­
wa.

JEÜEM
ytyUOAW

Apteka w  Międzyzdrojach 
w nowowyremontowanej 
siedzibie

Ą PTEKA w Międzyzdrojach 
Ł  doczekała slię nareszcie 

własnego budynku. Odremon­
towany dwupiętrowy dom z 
przestrzennymi, jasnymi loka 
lami mieści na parterze apte­
kę, na piętrach urządzono 
mieszkania dla personelu.

Wielkość obsługiwanego te­
renu i  zakres pracy apteki 
wymagają zwiększenia facho­
wego personelu i  pracy na 
dwiie zmiany, zwłaszcza w 
okresie miesięcy wczasowych, 
aby pacjenci nie czekali po 
kilka dn|j na lekarstwa.

NOWE OBLICZE „OAZY“

OAZA“ tawerna I I I  kat. w 
Międzyzdrojach słynna w 

latach poprzednich z często od 
bywających się tam „wystę­
pów“ chuliganów, bażantów i  
bikiniarzy oraz pospolitych 
pijaków , po kapitalnym re­
moncie zakwalifikowana zo­
stała jako zakład gastrono­
miczny I  kategorii. Nowi pra­
cownicy, delegowani z innych 
pierwszorzędnych zakładów 
gastronomicznych, przyrzekli 
na ostaitnliim zebraniu, _ że 
„Oaza“ zmieni swe oblicze, 
styl pracy i  będzie placówką 
zbiorowego żywienia współza­
wodniczącą z innymi zakłada­
m i w  najlepszej obsłudze goś­
ci fi w  utrzymaniu porządku.

Pochwały w 5 językach
zdobył punkt krawiecki nr 1
/TASŁUŻONĄ popularnością cieszy się krawiecki punkt 
^usługowy nr 1, spółdzielni im. Waryńskiego, którego kiś 

równikiem jest znakomity krawiec Bart.
WYSTARCZY zajrzeć do 

książki życzeń i  zażaleń, by 
przekonać się o dobrej obsłu­
dze klienteli i  jakości pracy 
tej placówki.

„Punktualne i  dobre wyko­
nanie powinno być wzorem 
dla innych spółdzielni’’ —
pisze pilot kapitanatu portu — 
Huza.

„Jestem więcej jak zadowo­
lony i dlatego uważam, że spól 
dzielnia zasługuje na pochwa­
łę”  — pisze tokarz Karwat z 
ul. Kaszubskiej.

Znajdujemy w  książce ży­
czeń i  zażaleń pochwały w 
różnych językach: w rosyj­
skim, niemieckim, czeskim, na 
wet greckim...

Punkt wyspecjalizował się 
w  szyciu odzieży męskiej i  
dzięki należytej i  sumiennej 
pracy Barta i przodujących 
krawców jak Żelazko i  Japka, 
zyskał ogromną popularność.

Trzeba jednak, by taka 
wzorcowa placówka uspołecz­
niona uzyskała lepszy, obszer­
niejszy lokal, wyposażenie w 
nowoczesny sprzęt i  urządze­
nie.

Pracą swoją w zupełności 
na to zasługuje.
( Jakub Rotman

korespondent

Czy „Osadnik 
Wojskowy“ wie
o 30 tonach 
złomu
na podwórzu?

C  TARSI i  młodzież — zbie
^-Grają złom wiedząc jak cen 

nym surowcem jest on dla na 
szego przemysłu. Niestety je­
szcze nie wszyscy zrozumieli 
znaczenia i  potrzeby zbiórka. 
Nie wywiązują się z obowiąz­
ku odstawy złomu szczególnie 
zakłady, które posiadają złom 
z produkcji. Na podwórzu spół 
dzielni „Osadnik Wojskowy” 
leży 30 ton złomu, który daw­
no powinien być odwieziony 
do składnicy. Ośrodek Maszy­
nowy w  Podjuchach posiada 
około 100 ton, a Kijewskie Za 
kłady Przemysłu Leśnego w 
Klęskowie około 50 ton cen­
nego złomu, który zawala pod 
wórka nie mogąc doczekać się 
wywózki do składnic i  hut.

(ab)

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  i  huza* 
r y "  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o li  
C arlos”  — g. 19.15 
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J—„ P rz y *  
go dy  M acius ia ”  — g. 17.15.
C Y R K  n r  1 — Jasne B ło n ia , pocz« 
przedst. 19.30.
COLO SSEUM  — „C za rod z ie j G lin ­
k a ”  — g. 16.30, 18.30, 20.30. „S am o­
lu b n a  m a łp ka ”  — g. 14.30 
B A Ł T Y K  — „T a je m n icza  %vyspa"—* 
g. 16.30, 18.30, 20.30.. „ C y r k ”  — g. 
14.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P a n  Fa - 
b re ”  — g. 16.30, 18.30, 20.30. „Ś m ia li 
lu d z ie ”  — g. 14.30.
P IO N IE R  — Pieśń T a jg i”  — g. 15, 
18, 21. P rzeg ląd  f i lm ó w  do kum e n ta l 
n y c h  — g. 17, 20. „P rz y g o d y  m a­
łego S o rm lko ”  — g. 13, 14. 
H U T N IK  — „E d w a rd  w  opalach“
— g. 18. 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „C ze rw o n y  k ra w a t"
— g. 18, 20.
1 M A J  — „P e łn ą  pa rą”  — g. 18, 20. 
M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H O D ­
N IE G O  — W a ły  C hrobrego 3 —, 
„S zczec in  w czo ra j, dziś 1 ju t r o ”  —* 
od  godz. 10—19.15. W stęp bezpła tny.' 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i i  b u ­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „R y b o łó w ­
stw o m o rsk ie ” , „B io lo g ia  m ó rz ” , 
„R o z w ó j spo łeczeństw  p ie rw o t­
n y c h " ,  „W ys ta w a  p rzy rod n icza ” — 
„N u m iz m a ty k a ”  — u l.  Jan is ław y—' 
„G a le r ia  m a la rs tw a  po lsk iego” , 
„R e a lizm  w spó łczesny", „S z tu ka  
ś redn iow ieczna” . M uzeum  czynne 
w e w to r k i,  ś rody, p ią tk i, soboty  i  
n ie dz ie le  od  godz. 10—16, w e  czw a rt 
k l  od  12—18, w  p o n ie d z ia łk i i  d n i 
pośw iąteczne — n ieczynne. 
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101 
N r  7 — U l. 5 L ip ca  7

5.10 aud. d la  w s i; 5.20 ko n ce rt; 
6.45 m uz ; 6.50 m uz ; 7.20 m uz ; 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty ; 12.15 „N a  sw ój 
ską n u tę ” ; 12.45 aud. d la  w s i; 13 
„W ie ś  ta ń czy  i  śp iew a” ; 13.15 m u ­
zy k a ; 13.30 „M ło d z i m u zycy  przed 
m ik ro fo n e m " ; 14.10 d la  k l.  I I I —IV ;
14.30 kon c ; 15.10 „ A jra n ”  opow . 
G a ba ha ttina  z to m u  p t. „W ro g o ­
w ie " ;  15.30 opow . d la  dz ie c i; 18.40 
re c ita l fo rte p ia n o w y ; 19 ks ią żk i, 
k tó re  na  w as czeka ją ; 19.30 m u zy ­
k a  i  a k tu a ln o śc i; 20 „C h a r lic  
M a n ”  — ode. I  — opoW. G o rk ie go ; 
20.20 kon c ; 20.30 aud. d la  zag ran i­
cy : 21.30 aud. d la  zag ran icy ; 22.30 
aud. d la  zag ran icy .

R O ZG Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A
6.15 om ó w ie n ie  p ro g r. lo k a l;  6.1T 

m uz . p o r ; 6.20 W yko n a j p la n  z 
na d w yżką ; 6.23 m uz ; 8 m uz. ba le ­
to w a ; 8.15 ry b . serw is  m o rs k i; 13 
ry b . serw is  za lew ; 16,20 kon c ; 16.40 
„ U  na szych ko b ie t“ ; 16.50 „O dp o­
w ia d a m y  na  l is ty ” ; 17.15 m uz . lu d ;
17.30 u tw o ry  B rahm sa 1 D w orzaka ; 
17.50 w iad . Pom . Z ach ; 18 „S za r­
ka ”  poem at s y m f; 18.10 z c y k lu :  
„W a lce  o p o s tę p " ; 18.20 w a lca  
straussow skie ; 18.30 pog. spo rtow a ;

Obwieszczenia
Zarząd S zczecińskie j S p ó łd z ie ln i M ie szkan io­

w e j zaw iadam ia , te  doroczne W alne Z g r o m a ­
d z e n i e  D elega tów  odbędzie się d n ia  21 czerw  
ca 1953 r .  o go dz in ie  10 w  ś w ie tlic y  spó łdz ie ln i 
p rz y  u l. O krze i 1 a. B ila n s  w y ło żo n y  je s t do 
w g lą du  c d  7 do 20 czerw ca w łączn ie . 654-K

|| |  Pracownicy poszukiwani |i fj
P ra co w n ikó w  na  s ta no w iska  k ie ro w n ik ó w  

b a ró w  m le cznych poszuku je  O kręgow e P rzed ­
s ięb io rs tw o  D e ta lu  1 B a ró w  M le czn ych  w  
Szczecinie. Zgłoszen ia w  S e kc ji K a d r  O .P.D. i  B . 
M lecz. a l. W o jska  P o lskiego 117 I I  gm ach, po ­
k ó j N r. 30. 666-K

Szczecińskie Z jed no czen ie  R ob ó t L ą d o w o -In - 
ty n ie ry jn y c h  Szczecin u l. M a te jk i 8 p rz y jm ie  
na tych m ia s t do p ra cy  w  te re n ie  o p e ra to rów  
sprzę tu c iężkiego oraz 2 m ech a n ikó w  s iln ik o ­

w y c h  (D iesla) na stanow isko m a js tró w . R e fle k ­
tu je m y  na  s iły  kw a lif ik o w a n e . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 667-K

K ie ro w n ik a  s e k c ji — a d m in is tra c y jn o  gospo­
da rcze j. m aszyn is tkę  i  gońca z a tru d n i Ekspozy. 
tu ra  „Las”  u l.  Jag ie lloń ska  39 a. W a ru n k i do 
om ów ien ia  na  m ie jscu . 655-K

l i i i  Ogłoszenia drobne

PO TR ZE B N A  pom oc do­
m ow a. K az im ie rza  D ęb ią  
ka 19/2. 2528-G

HAN D LOW E

A R Y TM O M E TR Y  — m a­
szyny  do lic ze n ia  oraz 
p isania z du żym  w a i. 
k łe m , naw et n ie ko m p le t 
ne kup u je m y . W arszta t 
N ap ra w y  M aszyn B iu ro  
w y c h , M arian  P u jd a k , 
W arszawa A l.  Je rozo lim  
sk ie  41. 645-K

POLSKA ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA 
ZAW IADAM IA O URUCHOMIENIU 

Z DNIEM 20 MAJA BR. REGULARNYCH LIN II 
PASAŻERSKICH NA TRASACH 

Szczecin — Międzyzdroje (Płd.)
Odjazd ze Szczecina godz. 8,00
Odjazd z Międzyzdrojów (Płd.) godz. 18.00

Stepnica — Szczecin
Odjazd ze Stepnicy godz. 4,30
Odjazd ze Szczecina godz. 17,10

Codzienne wycieczki po porcie o godz. 17.00 
Dla zgłoszonych uprzednio grup wycieczkowych złożo­
nych co najmniej z 30 osób podstawia 6ię statki na wy­
cieczki do;

Świnoujścia z wyjściem w morze
Wolina
Trzebieży
Nowego Warpna
Gryfina

oraz na kilkugodzinne' wycieczki po porcie, Jeziorze 
Dąbskim l Zalewie Szczecińskim.
Informacje 1 przedsprzedaż biletów: Dział Eksploatacji 
PŻP, ul. Słoneczna 33/34, tel. 64-52, 332-31, 32-33. 
Kler. przystani, ul. Jana z Kolna, tel. 25-24 oraz 
PTTK. plac Batorego 2, tel. 57-87. 565-K

K A M IE N IC Ę  w  cen trum  
Bydgoszczy Spiesznie 
sprzeda w ła śc ic ie l K ie r-  
sk l, N a k ło  n /N o t. S ta lin  
gradzka 48/2 te l .38.

662-G

O W C Z A R K I a lzack ie  
rod ow od am i po  s ły n ­
n y c h  im p o rta c h  sprzeda 
h o do w la  „D o lin a  Ks ięży 
c a " , P ysko w ice  Śląskie.

2518-P-G

LO KALE»

Z A M IE N IĘ  dw a poko je  
z ku c h n ią  śródm ieście 
na  w iększe, dz ie ln ica  o- 
bo ję tn a . Szczecin, B  
Śm iałego 20/16. 2517-G

Z A M IE N IĘ  dw upoko jo - 
w e  m ieszkan ie  z ku ch ­
n ią  i  og ród k ie m  Pogod­
no  na ta k ie  same, 
w zg lę dn ie  w iększe, poza 
m iastem . W iadom ość:
Pogodno Łu kas ińsk iego 
0/3. 2529.G

S A M O TN Y  poszuku je 
p o k o ju  um eblow anego. 
Zgłoszen ia W o jska  P o l­
skiego 32/6 te l. 52-47.

2535-G

Z A M IE N IĘ  dw a po ko je  
k u ch n ia , śródm ieście na 
p o kó j z kuch n ią . W ia ­
dom ość: N iem cew icza
40/10. 2521-G

D E N T Y S T A  na stanow i 
sku, sam otny, poszuku je 
p o k o ju  um eblow anego 
p rzy  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie . Zgłoszenia, M a łkow  
skiego 22/1. 2513-G

rSżne

i K O ZA . in łoda , szara, k tó  
ra dn . 6 b m . p rzyb łą ka - 
la się. je s t do odeb ra­
n ia . G um ieńce u l.  Z y t-  

I n ia  21. 2531-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
zw . zaw odow ego na na- 
z iw sko  W anda K o n ic -  
ka . 2514-G

K R Z E M IŃ S K A  Z dz is ła ­
w a  zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j i  le  
g ity m a c ji zw . zaw odo­
wego. 2515-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną W yższej S zko ły  
E ko no m iczn e j 1 le g ity ­
m ac ję  tra m w a jo w ą  na 
nazw isko  K ry s ty n a  Jas- 
ku ła . 2516-G

S Z Y M A Ń S K A  H e n ryka  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j 1 odc inka

P O H L  A d am  zgłasza 
zgu b ie n ie  k w itó w  ko rn i 
sow ych  o  n r .  1583 i  1678 
kom isu  M H D  N r. 16.

2520-G

M IT A N  Jan ina  zgłasza 
zgu b ie n ie  le g ity m a c ji 
s łużbow e j w yd a n e j 
przez „W sp ó lno tę  Z b ie ­
ra c z y " . 2522-G

S Z C Z E P A Ń S K I W iesław  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j N r. Z V  
256345 w y d a n e j w  K ra k o  
w ie . 2523-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą N r. 153 w y d a ­
ną przez W ydz ia ł Ośw ia 
ty  w  Szczecinie na na­
zw isko  H e n ry k  S ło m iń - 
sk i. 2524-G

B E JN A R O W IC Z  M ie czy ­
s ław  zgłasza zgub ien ie  
p rze p u s tk i tym czasow ej 
w yd a n e j przez Szczec. 
Z a k ła d y  N aw ozów  Fos­
fo ro w ych . 2525-G

R O M A N O W S K I E d w ard  
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, odc inka 
a n k ie ty  na o d b ió r  dowo 
du osobistego, le g ity m a ­
c j i  zw. zaw odow ego 1 
m e try k i u rodzenia.

2526-G

N O W O ŚC I P O P U LA R N O  -  N A U K O W E  
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  

B . K u tn ię c o w
F R Y D E R Y K  JO L IO T -C U R IE

opow ieść o ży c iu  i  w a lce  
w ie lk ie g o  uczonego i  ’  ”  *

s tr. 106.

M . I l j i n
U JA R Z M IE N IE  P R ZYR O D Y

O pow iadan ia  o ty m , ja k  ro sy jscy  uczeni 
zw yc ięsko  w a lc z y li z  ż y w io ło w y m i k lęska ­
m i, od da jąc w  ręce cz łow ieka  w ładzę nad 

przy rod ą .
s tr . 170 cena z ł. 5.20

M . Iw a n o w sk i 
D R O G A DO G W IA Z D

P rzys tę pn y  i  z a jm u ją c y  w y k ła d  o pracach 
astronom ów  na prze s trze n i w ie kó w , 

s tr . 262 cena z ł. 8.—

W . O rłó w
Ś M IA Ł A  M Y Ś L  Z W Y C IĘ Ż A  

Z b ió r  p rzys tę pn ie  i  c ieka w ie  nap isanych 
opow iadań o p ra cy  w y b itn y c h  nauko w ców  
i  te ch n ikó w , o raz o  codziennie spo tyka nych  

z ja w iska ch  p rzy ro d y .
s tr . 202 cena zł. 5.—

PA Ń S TW O W E W Y D A W N IC TW O

ćD sK O to

ZG U B IO N O  przepustkę  
sta łą w yda ną  przez PU R  
„O d ra ”  na  nazw isko 
A n na Szałas. 2527-0

ETRA A n ie la , córka 
W aw rzyńca, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w y d a n e j w  Szczeci- 

2527-G

n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j.

ZG ŁOSZON O zgubienie 
k w itu  kom isow ego N r. 
1187 na nazw isko Euge­
n iu sz L ip s k i. 2534-0

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą w yda ną  przez 
P rezyd ium  P R N  w  S ta r 
ga rdz ie  na nazw isko H e 
len a Janas. 2533-G

Pr e n um er u j  
„Kurier Szczeciński”

ł



Młodzież
stargardzkich szkói

pokazała
jak należy
lealizować
zobowiązania
T) OŻNIE przygotowani sta
-*-'-nęli do okręgowej sparta­

kiady ¡szkół ogólnokształcą­
cych województwa szczeciń­
skiego reprezentanci poszcze­
gólnych powiatów czy podokrę 
gów. Jedni zaimponowali kon 
dyoją, inni dobrą techniką lub 
ambicją. Posypały się więc 
dobre wyniki nagradzające 
trud i  wysiłek.

NAJLEPIEJ przygotowani 
jednak byli młodzi sportowcy 
Stargardu. Reprezentanci tego 
miasta brali udział w  walkach 
finałowych we wszystkich pra 
wie konkurencjach, nieraz 
wychodząc z łych walk zwy­
cięsko. Tak więc z przygoto­
wania sportowego piątka z plu 
sem.

Jednak młodzi stargardcza-
nie zameldowali o innych, nie 
mniejszych osiągnięciach. Pod 
czas okręgowej spartakiady za 
meldowali bowiem o zrealizo­
waniu ambitnego zobowiązania 
podjętego dla uczczenia IV  Fe 
6tiwalu Postępowej Młodzieży 
W Bukareszcie.

Dla uczczenia festiwalu spor 
łowcy Liceum Pedagogiczne­
go — głównej bazy sportu w 
Stargardzie, wybudowali 300 
metrów bieżących bieżni lek­
koatletycznej, oddając ją 
do użytku szkolnych sportow­
ców. Nie była to praca łatwa. 
Młodzież nawiozła sama 
około 150 ton żużlu, 
przepracowując w sumie 
ponad 9000 godzin. 'Prace 
te dały oszczędności ponad .35 
tys. złotych. Młodzież mimo to 
na celująco zdawała egzaminy 
lub pilnie przygotowywała się 
do nich.

Może ten przykład zachęci 
szczecińskich sportowców. Bo 
konto niejednego koła jest 
mocno obciążone niezrealizo­
wanymi zobowiązaniami odbu 
dowy stadionu centralnego, a 
jak dotychczas na stadionie 
nie widać naszych sportow­
ców. Trzeba realizować zobo­
wiązania tak jak robią to unio 
dzi uczniowie stargardzcy, (r)

Pierścieniówka -  szkolną grą przyszłości

W NIEDZIELĘ 14 czerwca 
na torze trawiastym w 

Poznaniu odbędą się doroczne 
wyścigi motocyklowe o „Złoty 
kask” .

Oprócz zawodników pol­
skich w  zawodach wezmą u- 
dział czołowi motocykliści Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. W wyścigu startować 
będą m. i<n.: Dąbrowski, Mar 
kowski, Henn kawie, Żymirski, 
Włodarczyk, Szczurowski, Mie 
loch i  inni.

Dwaj szczecińscy działacze sportowi
wynaleźli nowa gre

Czy szkolnictwo zainteresuje się

cennym pomysłem?

JUŻ OD ROKU wśród szczecińskich działaczy m ów tfo  
no o nowej grze ruchowej opracowanej przez in­
spektora szczecińskiego WKKF ROBAKOWSKIEGO. 
Organizowano kilka pokazów, opracowano prowizoryczny 

regulamin i... sprawa pozostawała nadal w zapomnieniu.

TWÓRCA pierwszej pol­
skiej gry nie dał jednak za 
wygraną, ostatnio znalazł dru 
giego entuzjastę tej nowej 
dyscypliny sportu w osobie 
nauczyciela wychowania fizycz 
nego szkoły TPD 2 mgr. 
Pikuły i  teraz już we dwójkę, 
wspomagani przez dwie dzie 
siąitlki młodych zapaleńców, 
uczniów szkoły TPD 2, wal­
czą o prawo obywatelstwa 
dla tej ciekawej dyscypliny 
sportu.

Gzy skutecznie? Chyba tak.

m/AZGI
:portow E

3
7  N Ó W  na desz ły  z M o skw y  w la - 
"d o m o ś c i o w spa n ia łych  w y n t-  
cach le k k o a tle tó w  ra d z ie ck ich . 

A n u fr ie w  prze b ieg i 10 k m  w  czasie 
29:23,02, b iją c  o 8,2 sek. sw ó j do­
tych czaso w y re k o rd  ZSRR. W y n ik  
A n u fr ie w a  je s t gorszy od re ko rd u  
tw ia ta  Z a to p ka  za le dw ie  o 20,0 
sek.

R e ko rd  św ia ta  w  b ie gu  n a  800 m  
k o b ie t us ta n o w iła  le k k o a tle tk a  ra ­
dz ie cka  P le tn ie w a  uzysku ją c  2:08,2 
i  p o p ra w ia ją c  sw ó j da w n y  w y n ik  
o 0,3 sek.

A  oto dalsze ciekawsze w y n ik i:  
ty c z k a : D en is ie nko  430, zoo m : K a ll  
Jew 21,7, 200 m  k o b ie t: Safronow a 
25,1, oszczep: Z y b in a  47,47.

W L E N IN G R A D Z IE  P ożida jew  
p o b ił dw a  re k o rd y  ZSR R : w  

b ie gu  n a  80 k m  — 1:02:43,2 po p ra ­
w ia ją c  re k o rd  M oskaczenk i o 1:01,3 
o raz w  b iegu g o dz in nym  — 18.105

WB A U Y A  (W ęgry) o d b y ły  się 
zaw o dy  le kko a tle tyczn e  z n -  

dzia łem  czo ło w ych zaw o dn ików  
k r a ju .  Z  u zyska nych  w y n ik ó w  na  
czoło w y b ija  się n o w y  re k o rd  Wę 
g ie r  w  b ie gu  na  3000 m  ustano­
w io n y  przez K ovacsa czasem 8:18,8 
oraz d y s k  — K lic s  — 51,39, ty c z k a  
— d r  H om on na y  — 4.20, 809 — Ba- 
kos — 1:52,0, 10.000 — J dbasz — 
30:48,0.

ENTUZJAZM MŁODZIEŻY
— SUKCESEM

D IE R W S Z Y  sukces odnieśli 
*  „p ie rś d e n ta rz e "  w  ub ieg łą 

n iedz ie lę  podczas spa rtak iady 
szkól ogó lnokszta łcących . Zorga­
n izo w a li on i podczas te j im p rezy  
pokazow e spo tkan ia . k tó ry m  
p rzyg lą da ło  się sporo m łodzieży. 
Oczyw iście s łyszało sfę głosy ,że 
za m ało  się tu  b iega, że się na­
w e t zm ęczyć dobrze nie m ożna”  
i tp .  W iększość ob serw u ją ce j te  
spo tkan ia  m łodz ieży w ypow iedz ią  
la  się je d n a k  entuzjastyczn ie .

Nareszcie będz iem y m ie li grę
— , m ów ion o  w ś ró d  szkolnych 
sp o rtow ych  „ fa c h o w c ó w " — bę­
dz ie m y m ie l i  grę , k tó ra  każe 
m yśleć tro c h ę  w ięce j niż „d w a  
ogn ie” , a n ie  m ęczy ta k  ja k  ko. 
szyków ka .

S łow a m łodz ieży są wyrazem  
s y tu a c ji ja k a  panow ała  w  szko-

ży, poniew aż b y ły  m nie j lu b  
w ię ce j au to m a tyczn ym  przerzuca 
n ie m  p i łk i .  K oszyków ka  na od­
m ia nę  w ym aga dużego opanowa­
nia te c h n ik i 1 d o b re j ju ż  k o n ­
d y c ji.  P ie rśc ie n iów ka  zaś łączy 
Jak g d y b y  ta  d w ie  g ry  w  jedną.

dużych wymagań. Po prostu 
aby była to gra, którą moż­
na uprawiać podczas 
przerw w nauce, na każ­
dym małym boisku j bez 
zbytnich inwestycji. Wy 
daje mi się, że taką grą 
jest właśnie „piearścieniów- 
ka“ .

Z a le ty  te  po tw ie rdza  m gr. P i.  
ku ła , k tó ry  ju ż  p rzyg o to w a ł czte 
r y  d ru ż y n y  spośród uczn i T P D  
2. P o tw ie rd z il i je  fa ch o w cy  z 
W K K F  o raz szko ln ic tw a . W  
czasie w a k a c y jn y c h  ku rsó w  nau­
c z yc ie li w ych o w a n ia  fizycznego , 
ja k ie  odbędą się w  Szczecinie, 
m g r. P ik u ła  będzie p rze prow a­
dza ł pokazow e spo tka n ia , k tó re  
pozw olą na uczyc ie lom  zapoznać 
się z tą  c iekaw ą grą.

Spodziew am y się. że in ic ja ty ­
wa ta  spo tka  s ię  z c a łk o w ity m  
po parc iem  w ład z  szko ln ych  i  
spo rtow ych . Pon iew aż ju ż  w  te j 
c h w il i  nauczyc ie le  i  in s tru k to rz y  
dom aga ją  się o f ic ja ln y c h  p rze p i­
sów  przypuszczam y że p ro je k to ­
da w cy  i  w ład ze spo rtow e  postara­
ją  się o  w yda n ie  ich  w re szc ie  w  
d ru ku .

A oto kilka danych •  tej 
grze:
7  ESPÓŁ pierśctlenlówki 
^sk łada  się z pięciu zawo­

dników. Gra odbywa się na 
boisku o wymiarach jak 
do siatkówki. Na połowie za­
wieszona jest siatka z trzema 
ctworamj, (nawet obok). Zada 
nie zawodników polega na 
przerzucaniu p iłk i (formatu 
szczypiomliiaka) przez jeden z 
tych otworów, tak by upadła 
na pole przeciwnika. Każda 
połowa boiska podzielona jest 
na dwie strefy — ataku (stre 
fa od tyłu) i  obrony (bezpo­
średnio pod siatką). Spotka­
nie trwa 2 x  po 20 min. Zwy 
oięstwo odnosi drużyna, któ­
ra zdobędzie większą ilość 
punktów. Punktowane są zaś 
wszystkie celne strzały, któ­
rych obrona nie złapała.

(Rak)

PRZED motororegataml 
„Puchar „Kuriera".

POMYSŁ PODYKTOWAŁA 
POTRZEBA

O  TAKIEJ grze myślałem 
od dawna — mówi insp. 

Robakowski. Obserwowa­
łem młodzież i  widziałem 
że trzeba je j dać jakąś grę, 
która byłaby przygotowa­
niem do dalszego uprawia­
nia innyoh dyscyplin spor­
tu, a nie stawiała zbyt

Mistrzostwa Europy
w lekkoatletyce 
w Brnie
te-

MIĘDZYNARODOWA fede­
racja przyznała Czechosłowa­
c ji organizację mistrzostw Eu 
ropy w lekkoatletyce w  1954 
roku. Mistrzostwa zamiast 
w Zurychu, odbędą się w 
Brnie w  dniu 25 — 29 sierp= 
nia.

Józefa
Slawucka
POMIMO swych 18 ła t Jó­

zefa SLAWUCKA jest już 
doświadczoną „starą”  zawod­
niczką. Po raz pierwszy star­
towała przed trzema laty. 
Wzięła wtedy udział w  zawo­
dach propagandowych na 1 ma 
ja organizowanych przez jej 
szkołę w  Kamieniu. Spróbowa 
ła swych sił w  skoku w dal. 
Następnie jednak przerzuciła 
się na biegi i  obecnie legity­
muje się wynikami 8,4 na 60 
m i  13,7 na 100 m. Ma na 
swym koncie również kilka 
zwycięstw w  Biegach Naródo 
wych. Uprawianie sportu nie 
przeszkodziło Sławuckiej w 
nauce. Była jedną z najpilniej 
szych uczennic Liceum Peda­
gogicznego w  Kamieniu. Była, 
ponieważ od k ilku  dni jest ma 
turzystką i  marzy o studiach 
na AWF, na którą złożyła po­
danie o przyjęcie.

Slawucka trenuje pod kie­
rownictwem instr. Kubiaczy- 
ka. Jest to jednak trening 
przeważnie korespondencyjny. 
Największym kłopotem kol. 
Sławuckiej jest bowiem to, że 
w Kamieniu młodzież nadal za 
mało interesuje się lekkoatle­
tyką i  dlatego trenuje prze­
ważnie sama, zaś Kubiaczyk 
przesyła je j Instruktaż w  l i ­
stach.

Spodziewamy się, że nawet 
po wyjeździe na studia kol. 
Slawucka w  czasie pobytu w 
Kamieniu będzie nadal propa 
gatorem lekkoatletyki wśród 
młodzieży kamieńskiej. A  mo­
że po studiach właśnie tym in 
struktorem, którego tak obec­
nie tutaj brak. (r)

S Sięgnął po plecak, wyjął z niego nadajnik.
■ Serce mu mocno biło, gdy dotykał palcami gład 
£ kiego drzewa skrzynki. Postanowił nie czekać na 
ii przybycie nieznajomej.
!  — Zaraz, kleję ostatnie...
j Znów zawołał matkę.
• Niechętnie uciekał się do je j pomocy, przypo-
■ minała mu ta chałupnicze czasy, gdy spisywali
■ komunikaty dla Jasińskiego. Teraz było inaczej
■ Niedawno w  mieszkaniu towarzysza Laubego 
S dotknął paczki gazetek, było tam ich pewnie
■ kilkaset, a może i  tysiąc.
1 Usłyszał szuranie pantofli,
j — Siadajcie obok mnie.
■ Usłyszał, jak krzesło skrzypnęło pod Jej obii- 
!  tym ciałem. Podał śrubokręt.
■ — Z ty łu  skrzynki powinny być śrubki...-
■ Matka długo szukała okularów w  szufladzie
2 później szukała śrubek.
■ — Jestl
! — Musi być ich kilka, odkręćcie wszystkie. ’
t  Niecierpliwie bębnił palcami po ceracie stołu.
■ Słyszał zgrzyt śrubokrętu, sapanie fi westchnienia*
■ — No? — spytał wreszcie.
'  _  Nie mogę. Widać okulary mam za słabe.
1 Odebrał je j śrubokręt, kazał wskazać miejsce,

■ Delikatnie naprowadziła jego rękę. Odkręcił w
■ ciągu kilkunastu sekund, 
i — Następna?

■ Znów długie poszukiwania. I  znów triumfalny
■ okrzyk: — Jest!
■ Odkręcił.
j Wydobywanie aparatu ze skrzynki zajęło dużo

■ czasu. Aż się spocił.
■ Jak długo potrwa, nim aparat zacznie funkcjo
■ nować? Laube mówił, że towarzyszka przyniesie
■ zaszyfrowane komunikaty i  jeżeli to będzie moż
■ liwe, należy je dziś jeszcze nadać. Nie wiadomo
■ co stacji brakuje. Laube mówił, że zamokła. Ale
■ co zamokło i  czy będzie miał w  razi® czego zapa 
® sowę części? Wiele przechował z czasów Republi

Aleksander Jackiewicz (46)

wieS I abel
ki, gdy Jeszcze należał do związku krótkofalow­
ców, ale może właśnie trzeba będzie wymienić 
coś, czego nie posiada. Gdyby w ciągu godziny 
udało się braki wykryć, matka mogłaby przejść 
do Strassburgera z AEG, może właśnie u niego 
znajdzie się potrzebna część, też był kiedyś krót 
kofalowcem.

Wydobyli wreszcie aparat ze skrzynki. Pytał, 
jak wyglądają poszczególne części. Matka m il­
czała, później długo przecierała okulary.

Rozległo się pukanie. Raz — dwa, trzy. I  zno­
wu: raz — dwa, trzy. Stara Bronisława pobiegła 
otworzyć.

— Mamo! — Usłyszał, że zatrzymała się. —* 
Przecież trzeba wszystko pochować.

Schowali w  kufrze. Dopiero teraz Bronisława 
otworzyła drzwi.

Z początku Zdun usłyszał niski kobiecy głos i 
skwapliwe zaproszenie matki. Później kroki, 
lekkie, ale nie kobiece, widocznie przybyła nosi­
ła męskie buty. Potem ujrzał sylwetkę, właści­
wie cień, bo lampa nad stołem była osłonięta z 
tej samej strony kawałkiem papieru. Poczuł w 
ręce obcą dłoń.

— Spóźniłam się, nie znam dobrze miasta. Po­
szłam w  niewłaściwym kierunku.

Matka powiedziała: — Czekamy na panią, syn 
już się zaczął niecierpliwić. Zaraz podam 
kolację. 9

— Dziękuję, nie jestem głodna. Może zabierze 
my się od razu do pracy?

Podobało się to Zdunowi. Wstał z krzesła, pod 
szedł do kufra,

Siedzieli teraz obok siebie przy rozmontowa­
nym aparacie. Z początku praca szła im  opornie, 
ale lepiej niż z matką. Dziewczyna sprawnie wy 
konywała jego polecenia. Po kolei odkręcała pod 
zespoły, sprawdzali wibrator.

Matka przeszła do kuchni, nie przeszkadzała 
im.

Tak się zagłębili w  robocie, że nie słyszeli 
syren, które rozległy się przy Potsdamerplatzu. 
Bronisława wpadła do pokoju: — Alarm!

Był to pierwszy alarm od k ilku  miesięcy, ten 
z lękiem oczekiwany przez całe miasto. Zdun 
zaklął.

Zwrócił się do Emmy: — Chce pani zejść do 
piwnicy?

Zaprzeczyła. Od alarmu do bombardowania 
może minąć sporo czasu. Warto by go wykorzy­
stać. Ma przy sobie materiał, który trzeba na­
dać dziś, a najpóźniej jutro.

Zdun skwapliwie zabrał się do przerwanej pra 
cy.

Bombardowania nie było. Wprawdzie gdzieś w 
północnej stronie miasta rozlegały się salwy 
artylerii, a może i  eksplozje bomb, ale w  dzielni­
cy, gdzie mieszkali Zdunowie tego wieczora nic 
się nie wydarzyło.

Suszyli rozmontowany aparat nad kuchenką 
elektryczną. Koło jedenastej wieczór zaczął 
wreszcie oscylować, strzałka się wychylała.

Usłyszeli w słuchawkach sygnał Maszy, z któ 
rą nawiązali łączność. — Tu Kola, tu Kola. Na­
dajemy — powiedział Zdun. Ale później na 
chwilę zabrakło mu głosu. Towarzyszka Emma 
powiedziała, że tę stację obsługiwał Johan» 
Stahl

Spartakiada
bokserska
Pomorskiego
Okręgu Wojskowego

JUŻ dłuższy czas nie w i­
dzieliśmy w  Szczecinie 
boksu w dobrym wydaniu. 

Obecnie nadarza się ku temu 
dobra okazja. W dniach 10—14 
czerwca rozegrana będzie w 
szczecińskiej Hali Sportowej 
Spartakiada Pomorskiego O- 
kręgu Wojskowego w boksie. 
Udział w niej wezmą zawod­
nicy tej klasy, co mistrz Pol­
ski na rok 1953 — LEISS, po 
nadto: NIKOŁAJCZUK, KAN 
KA, K A Ż M I E R C Z A K ,  
BRZUSZKIEWICZ, DAMPC, 
UCZYNSKI, WYLANGOW- 
SKI. i

Na ringu zoba­
czymy również 
dawnych za­
wodników 
szczecińskich, 
odbywających 
obecnie służbę 
wojskową IZY 
DORCZYKA i 
PIŃSKIEGO.
W dniach 10 i 
11 w godz. 10 

— 13 i  I i  — 22 rozegrane bę­
dą eliminacje. W dniu 12 bm. 
w  tych samych godzinach — 
ćwierćfinały. W sobotę 13 bm. 
w godz. 18—22 półfinały, a w 
niedziielę o godz. 18 rozpocz­
ną się walki finałowe.

Zapowiedź 
dobrego sezonu
Rezultaty osiągnięte w u-

biegłą niedzielę przez lekko­
atletów w całej Polsce świadczą, 
że zawodnicy nie zmarnowali o- 
kresu zimowego. Oto najcenniej­
sze wyniki niedzielne: Ciachówna 
(W-wa) rekord Polski w oszczepie 
45,06, Bocianówna (Gdańsk) 12,2 
na 100 m, Duńska (Gdańsk) 12,4 
w biegu na 80 m ppł., Przywer — 
15,91 w rzucie kulą, Potrzebowski 
1:56,4 na 800 m, Chromik (Kra« 
ków) 3:57,2 na 1500 m, Janiszew­
ski (Kraków) 4,05 w skoku o tycz­
ce, Ciepły (Wrocław) rekord Pol­
ski juniorów w rzucie młotem 
54.13.

Niedzielne rezultaty wprowa­
dzają olbrzymie zmiany do tabeli 
10 najlepszych, która przecież zo­
stała ogłoszona zaledwie przed 
tygodniem. Na uwagę zasługują 
postępy młodzieży, która w czynie 
festiwalowym przystąpiła do sze­
rokiego ataku na rekordy życio­
we, zrzeszeń, a także Polski. Poza 
wymienionymi wynikami w Gdań­
sku -  Wójcicki wynikiem 27,0 po­
bił rekord Polski na 200 m ppł., 
stolicy młodzi tyczkarze Bednaw- 
ski i Niktowski uzyskali dobre re­
zultaty w tyczce -  3,80 i 3,74. Tak 
więc młodzież coraz śmielej ata­
kuje pozycje starszych zawodni­
ków.

Ten krótki przegląd ostatnich 
wydarzeń lekkoatletycznych zapo­
wiada dobry sezon, którego punk 
tem centralnym będzie Festiwal 
Młodzieży w Bukareszcie.

Z ac ie rka  ze s łon iną  t  k o p e r­
k ie m . Sznyc le  z dorsza, z iem nia­
k i.  sałata.

R A B A R B A R  N A  JA R Z Y N Ę
(R ZE W IE Ń )

kg  rab a rba ru , ły ż k a  m asła, 
czubata łyżeczka m ą k i, cuk ie r, 
sól. Z  m asła i  m ą k i z rob ić  jasną 
zasmażką, rozp ro w ad z ić  ją  w odą. 
ta k  b y  po w sta ł g ła d k i sos. Na go 
tu ją c y  sos w ło żyć  ra b a rb a r ob ra­
n y  z w ie rz c h n ic h  w łó k ie n  i d rób  
no p o k ra ja n y , dodać sól i  c u k ie r  
do sm aku. G otow ać n ie z b y t d łu ­
go, uw ażając, b y  rzew ień n ie  
rozg o to w a ł się. Podaw ać do m ię . 
sa lu b  k lusek.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje ko le . 
g ium . R edakcja -  Szczecin a l. 
W ojska Po lsk iego 29, I I  p. T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57.41, dz ia ł m ie j­
ski 62-35 spo rtow a 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78*21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18, sekre tarz  odpowie­
dz ia lny  28=33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych ręko p isów  nie  
zw raca sie. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska P o lskiego 
29. I  p ., te ł. 58-27. Ogłoszenia U . 
W ojska P o lskiego 29. I I  p. te ł. 
28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4— 15598. Zam . n r  2471. 9.6.52.
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